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Ul. t " tos "....'a. 
Każdy prawie kato pomzaJą je, lekcewa-

lik, który bierze czyn żą człowieczeństwo 
ny udział przez sw 0- swych poddanych. Nie 
ją parafię w życiu zrozumiałe też dla 
Koś c i o ł a, wie, że wielu, wielu katoli-
z woli Ojca św, Pa- ków ... 
pieża Piusa II-go ca- Wiele złożyło. się 
ły świat katolicki ob na to czynników i wie 
chodzi nd kilku lat lu pra alo przez ca 
w ostatnią niedzielę te lat rogów, aby 
października święto ludzkość usunąć od 
Chrystusa Króla i że Chrystusa, Odkupicie 
uroczystość ta jest la rodzaju ludzkiego 
świętem Akcji Katolic z życia państw, ro-
kiej. dzin i z duszy jedno-

W czasach dzisiej- stek, aby ludzkość od 
szych święto to speł- dalić o.d Boga. Jesteś-
nia ogromne zadanie. my nawet świadkami 
Oto Kościół katolicki powrotu do pogań-
przypomina niespra- stwa, mniejsza o to, 
wiedliwemu światu, czy ono nazywa się 
że ponad wszystkimi obojętnością religijną, 
państwami i naroda...; czy komunizmem, czy 
mi wznosi się Króle- niemiecką r e l i g i ą 
stwo Chrystusowe. "krwi i rasy". Ta bez- , 
Nie ma ono wpraw- bożna działalność 
dzie określonych gra- mędrców, polityków, 
nic, ani nie jest prze·- bogaczy i złośliwych 
znaczo.ne dla jakiegoś 1udzi sprowadziła 
narodu wybranego, o.płakane skutki, pod 
ale o b e j m u j e cały których brzmieniem 
świat, wszyśtkie ra- cały świat ledwie dy-
sy, narody, państwa. szy. Sprzeczne inte-
Panującym w· tym resy mocarstw po-
królestwie jest nie- wodują ustawiczną 
§miertelny Król wie- groźbę nowej wojny. 
!(Ów - Chrystus Pan, Wewnątrz spoJe-
który do swych wy- czeństw toczą się 
znawćów przemawia walki, w y w o ł a n e 
swymi przykazania- przez nienawiść kla-
mi i zasadami pokoju, sową. Rozbite rodzi-
prawdy, miłości i spra ny, spaczone wy-
,wiedliwości. Zasady . chowanie, spogania-
te tak proste, piękne i CHRYSTUS l(,RÓL (wedlug ·obm:z.u profesora W. R{)lgus.kie:gQ.). te szkoły, nędza i głód 

. łatwe do zastosowa- -.------------.-- . .--------------.--.- mi1ion6w ludzi - oto 
nia, a jednak pogardzane i dla wielu' wielu wodzów i k i e r D w n i k ó w I posiew tej wrogiej działalnośd.· 
niezrozumiałe. Niezrozumiałe dla państw, którzy łamią prawo Boże i Ale oto w porę wśród tego prze-
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Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży eri- 24 Ipa.źdzumllika - med~:Jela. Sw. Rafała zme II~wied1;a/r J()al11aI1 OgińsY:fe:go'<':":':"": od:.. 
skiei, Oddział w Bobinie, urządziło pod go- 'Archanioła. .' .. , I cZyJt. li8.35 Audycia dla wsi, 19.0Oc AudY'cill 
łym niebem, przed swoim "Ogniskiem" ,u- .05 paździennika- ponied:zjrułek: Św. I(rys- dJlalPolj'alk6w zalg,ranlicą, .45 .lP{}~lłne,ry.kafl 
rocze .,DOŻynki", Rozpoczęciem dożynek by plua. ' . ~ku" _i. skecz. ' , .. , , . 
lo nabożeństwo dziękczynne, na które wszy- 26 ,p3Iździerllli.loa - wtolfelk: Św. Ewarysta. - .----
stkie druhny w strojach hidowych·z wleń- P~iero i Męcze/lmika. I C1l'NY PLODóW' R'OLN' vc· H 
cem dożynkowym podążyły do kościoła, Po 27 ,październ1J}{,a - środa: Św. Sabiny, 'x:. . . ..,1.... 

południu o godx. 3-ej przedełilowal~ I!rzc~ Męczea:vnicy. I według giełdy warazawskleJ 
wieś żeńcy na koniach, a reszta - zencv J 28 ,pa,ro:ziemika - cZ1Wa'rtek: Św. Szymo- z dnia l6 października 1937 r. 
żniwiarki - na wozie drabiniastym ze śpie- na i Judy Tadeusza. Aposto>16w. I PszeUica 30.25--31.00, żyto 22.50·-;2:t'25 .. 
wami ludowymi. Gdy wrócili, rozpoczęła si~ 29 ,palździenn~'kla. - piąteJk: Św. Nan;yza i jęczmielI 22.50--122,75, Qwie:s 22.50- ,~3;25. !) 

ceremonia dożynkowa. Druhny odegrały Zenobiusza,. I tręby prSZ iemle 16,75-··17.50, otręl.y żytnie 
. sztuczkę p, t. "Dożynki" - w dwóch częś· 30 paŹidziennrk,a - solbo,tla: Św. Alfonsa I 1'5.50·-16.00. . . 

ciach. Pierwsza część przedstawiała żniwo Rodry-cj,uszat. 
w polu, a druga po zebraniu plonu u gOSpOd~l • 
rza z wieńcem. Nadto na program złożył} I 'I Sło'ce l ol Kllłęł,c 
się jeszcze wiersze i tańce ludowe: krako- -; WechcW I !eoh6d a'" W ... h6d zGell6d 
wlak, troi ak, taniec huculski, jak r6w.ni~ż I-Q;..;....;..;;;.=;:;;;;..\..;:;;;;;;;;;.;;;;~:...--;....;;.;;;=:;....J"....:::;:=;;:....l 
inscenizacje: lipeńka i pszenne kosy, Zł N. 622r. UHr. 1012 820 w. 11.40 r 

Po "Dożynkach" druhny zaprosiły wszy::.t·, zs P. 6.23 r. U2 w 1009 934 w. 12,04 pp. 
kich gości do "Ogniska" na herbatkę. 26 W. CI 25 r. 430 w 10.0S 10 . .10 n. lZ Sg pp. 
OLKUSZ. 27 Ś. (j 26 r. ~ 28 W. 1002 - U7 pp. 
Możliwość uruchomienia ,kopalni 28 Ci. 6.28 r. U6 w. !).SS 12 OS n 1.50 pp. 

w Bolesławiu. 29P. 630r. Ufw. 9,SI 1.17n. 211 pp. 
30 8. 632 r. U2 w. 9S0 2.28 n. 2.32 V P 

W Olkuszu i na terenach tropalni rud cyn­
kowych i ołowianych ,,Bolesław" i .,Ulisses" , Od 26 czerwca uby~~!nła 6 godz. 41 minut. 
przebywał naczelnik wydziału górniczo - hut I 
niczego przy Ministerstwie Przemysłu i Hau! R A D I O .. 
dlu. inż. Pieniążek. I NIEDZIELA, godz. 8.00 Audycja poranrl{{. 

Delegat ,ministerialny badał stan mas.;:yn, 9.00 Trwnsmisja cZ Pr~emyśla, 12.03 Poramh 
pomp, kotłów i urządzeń obydwu kopalni, muz yoz1n y, 13.10 "Go się dzieje w Sulikl()lWie", 
które, według zdania fachowców, są w do· 13.30 KOI1iC't!lflt, 14.45 Audy'oja dla wsi, 1'5.45 
brym stanie. Odwodniel1ie i uruchomienie Audycja, dla dzieiCi, 16.05 "A'llielcia i życic" 
k{)palni mogłoby nastąpić w ciągu 2-3 mie- - ,pOIwie,ść !ll1ówioll1a!, 16.20 Po·dwieczolfek. 
sięcy. Wobec tego zaś, że w niedalekiei odle przy mikro50ll1ie, 17.00 Światowy kOillCell't z 

Rekolekcje dla kapłanów 
w tym roku odbędą się jeszcze w Dom,u 
rekolekcyjnym 00. Jezuitów w Często­
chowie dnia 15 listopada (początek wie 
czor,em) i 13 grudnia (początek wie­
czorem). 

a .. dniowe rekolekcje zamknięte 
w Domu rekolekcyjnym 00. Jezuitów 
w Częstochowie dla Panów z inteligen­
cji od SO.X. wieczorem do S.XI. rano. 
Może szukasz ukojenia duchowego,­

może stałego gruntu w ogólnym chao­
sie zasad I zapatrywań - spróbuj, a ni,e 
pożałujesz. Zgłoś się do Domu Reko­
lekcyjnego. 

HUMOR. 
głOści od kopalni zosłała przeprowadzona la- Indyj HIOIl,emders'kich, 19.00 Sł'uchowi<;ko 
worznicka linia eJ~k.tryczl1~ o wysokim na- "SzlkatUltka balbUlni", 19.35 Słynl1l wlrtu'Ozl, ,Zabawny malec. . 
pięciu ełektrycznoscl, użycIe pr2idu do oby- 21.15 Wesoay wieczór w P:rzemyślu". I JęcLrus wysZleKiIł ma przechadzkę z WUlasz­
dwu kOPalni potaniłoby bardzo wydobywa-; PONIEDZIAŁEK. 'glOIdz. 1'5.45 "Z pieśni<j Pl) rkiem, a pOll1ielWlaŻ rz,atchlOlwywa,1 się lIiesforme, 
nie minerałów (R. P.) I k,radu 16.15 rKolncert 17.00 Zwyckzca OSpy' dostal hUlfę. 
Komitet pomocy bezrobotnym już I ~Q1d~zyt, 18.35 AUdy'oja dla wsi, 2~O.O() Kon- I - ,l ,jla byllenn ,kiedyś t~ki mały, jak ty -

przy pracy. : ceJrt. . 'zalkon~zył pr~ern~wę. wU}lalSzek. 
Dowiadujemy się że Powiatowy Komitet WTORBK, goldz. 115.45 P,rly kommku ---I -: C.o, ~atkl m~ły Nuk Ja. No, to zabawny 

Funduszu Pracy w Olkuszu już obecnie przy- I tliudy>oja dla dzieci ,starszych, 16.15 KOllllcert musl,all hyc z WtUja. !ll1tlilec: ,łysy w rogowycII 
stąpił do zbierania zboża i ziemiopłodów dla mamJC1011ilni.stów . JKaJSlk ada", .17-.50 Hip,?pota!1) ,orkuliarr,ach. 
bezrobotnych w powiecie na nadchodzącą - Ip'OI&1adalJlika, 18.35 AudycJ'a dla WSI, 20.00 
zimę. Liczbę rodzin bezrobotnych na tere- r KIOIpcer't. . . . 
nie powiatu oblicza się na 3 tys. 500, co ,SRODA~~odz. 17.00 "LegHJIllIŚCI na wł,os-
wynosi około 12 tys. osób. R. P. k~m frr'?\I1ICle - odczyt, 17.1'5 KornceJrt. 18.36 
CHMIELNIK AudyoJa dla w.si, 19.00 "WyjaJzd Agnieszk'" 

• .,. •• - rUJrY'wek z IPOlWieści, 19.20 Chór męsk; 
Ohary zydowskłego medbalstwa. .,Echo", 20.00 KOlnce'rt nOlZ1ry\Vlkowy. 
W. Su~howoli P?d Chmielnikiet;n p~zy bu· I ~~W A~,!E~,. ,godz. 18.35 Au~ycja dla' mto­

dowae pIeca wapiennego, 7Jawahł Się mur: dZlelZy WIeJSIkiej, 19.00 Sł'uchowlsko "Bo.sma,1l 
przewracaj~ rusztowal1ie, z którego spadli Kilelń'" 119.35 Śpiew, 20.00 .. Clivia" - ovelret-
dwal murarze, doznając poważnych obra,żeń kal. .. 
ciała. - Właścicielem budowanego pieca wa I PIĄTEK. g,odz. 17.00 ".K'oo,peratystyka an·· 
piennego jest żyd, Rubin Blank. Jak słwier- giels1lm:" - pOglardanlkw, 17.15 Skrzypce, 118.10 
dzono, prowadził on roboty budowlane bez Pi,osemlki, 18.35 AltlidYlcja dla WISi 19.00 Słu· 
zezwolenia władz. Za spowodowany wypa" I aholWisko "rNa:polleon", 20.00 Do,~ Juam" -
dek grozi mu odpowiedżialność karna. (RP.) OrpeJra M,OIZaJf'ta,. " 

szalne aranto ane III 

Inił 
wę g I e rs k i eIS a I g i e rs kie. h i szpa ńskl e 

POLECA 

przysięgły dostawca win mszalnych 

/LUCJA KOTOWSK'I I 
KIelce, ul. Sienkiewicza 1. Telefon 10·92. 

Abstynent. 
- Jelstt!lm albstYlnentet!11. 
- OJalozego? 
- Z prze!k'Ornamia. 
- !I( to p aJna p rz,ekiom,al ? 
- Moj a ŹlOlnra,. 

At 2 

Sumienie każe ci poprzeć sprawę 
misyj wśród pogan - Złóż ofiarę 
w Niedzielę Misyjną na 'tacę w koś.,. 
ciele .Iub u swego Ks.' Proboszcza. 
Zapisz się na członka Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary. 

KACIK ROZRY\VKOWY. 
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK 

z Nr. 315-go. 
'R.alda jest jraik: moneta lWis.zysVko je.dno 

(Id k,olgrO p,olchodzi, byJle rby!'a z dobreg,(l 
krruszou. 

z Nr. 3'6-go. 
Temu, kt>o ma .ser'ce cTIloltami Q1zdorbuc: 

tJrzt!lbra Ip'rlecie, wY!JaJCZYĆ jego wady dro­
hne. 

!Dobre fOrZ{wiązlalnie nardelSlalli: TOlluś ł\a· 
leta cZ Wodzisll,atwia. Gr atholwsik i Brornisla w 
z Kietk i WlwIozaik TeJofirl z Braciel6wki. 

W dmdze l,olso,wal11ia otrzyma! rIliagrorJt; . 
GralhOlwslki Wlł.aldysrł,atw, któremu wystaliś­
my w dniu 13 października rksiążkę "WI pod 
ziemia,ch \VrarsZlalwy". 

Redaktor: Ks. St. Borowie·ckl •. Wydawca: Ks. Ini. B. Czerkiewicz. 

Ceny ogłoszeń: l wiersz milim~trowy w tekście 25 g rOIsz y, 1 wiersz milim. na o'statniej stroInicy 20 groszy. 

Rękopisów nie zwracamy. Za treść oi!łM:leń Redakcja nie odpowiada. 

Z-aJk.lady Graficzne r. D. WUikosuWls<kle~o w Czes tJO.cbOlwi,e , III Aleja 52. tel. 22-4!i. 
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przez usta Papieży nawołuje kato.; Uroczystość Pana naszego. J .. e.·· z~s.~·'·Chr. y . . $tusaH6.r~la. 
lików czynniejszych do walki, ze " . . 
złem, organizując ich w Akcji Kato- LEKCJA czyli C ZYT A.N l E, ". ·'.i. • 

lickiej i rzucając im rozkaz: "Odno- wyjęte z listu św. Pawła do Kolosan,rozd~ial l-szy, od wiersza 12-~o. 
wić wszystko w Chrystusie!" do 20-gQ. 

Akcja Katolicka, mając za swe na- ,,Bracia! Dziękujemy Bogu OJCUj kłórrąas c~y władze; Wszystkoiestprz~&,Nieg()i dla 
czelne zad'anie odnowienie świata na godnymi uczynił, byśmy byli uczestlllkaml N!ego .stworzone. On stoi. na ~ele WSZy~ł1 
z,'ls,'ldach 130skl'cl1, \\/prow" adzić })ra- dziedzictwa świętych w światłości. On nas kIego I wszystko m,a. w Nim ;swOe IstnienIe. ., 
- • v\.. wyrwał z mocy ciemMści i przeniósł nas do On je~t. do,!~ ciała I(()Ścł~a ~. n. też. ie~L .. ' 
gnie Chrystusa do wszystkIch dZle- Królestwa umiłowanego Syua Swego. W początkiem Plerworod~ym mIędzy umąrlynu .. 
dzin życia ludzkiego przez podno- Nim mamy odkupienie przez krew Jego, .oa .. Tak miał we wszystkim ntieć tfwałepierw­
"J,.' szla 'hetnianie i leczenie puszczenie grzechów. On jest odbicięm Bo~ szeństwo; bo taka była w~ła Bo~a, by w 
szeme; u c .' '", " ga niewidzialnego, pierworodnym przed Nim mieszkała wszelka peł'łlla,1 łeby,przez 
człowIeka .. Bez powr~tu ludzlms7~' wszystkim stworzeniem. W Nim bowiem Ni.egopoiednał ze ~obą ,!"szystko,cokol~ 
do Boga me zdołamy SIę wyzwohc wszystko stwol'izone zostało, COkolWiek. jest \ wiek. lest. na zie.mi.1 na meble, zawleraią\'! 
z jarzma zła. Sprawa to trudna i za- na niebie i na ziemi, widzialne i uie~idział. pokój przez krew na krzyzu w Chry~tuslc 
danie wielkie. Nie odrazu uda się je ue. czy trony. czy państwa~ czy kSięstwa. Jezusie. Panu naszym. . 
wykonać. Trzeba więc jak na wojnie E W A N O E L l Ą. S W I Ę T A 
zdobywać stopniowo pozycję po po- zapisana u św. Jana w rozdziale 18-ym, od wiersza 33-go do 37-go. 
zycji, jednać dla Boga. To też co ro- W on czas: rzekł Piłat do Jezus:a: pewnieby wałczyli, aby Mnie Judei~ 
ku bierze Akcja Katolicka do progra Czy Ty jesteś królem. żydowskim?" I czykom. nie wydano. Lecz teraz 
mu swojej działalności inne zagad- Jezus odpowiedział: "Czy to pyta .. , Królestwo Moje nie ilest stąd". Rzekł 
nienie. Pracowano już w Akcji Kato- nie stawiasz od siebie, czy też inni! tedy .Piłat dO Niego: "Więc ty kró .. 
lickiej nad uzdrowieniem r.?dziny, powiedzieli ci o Mnie?" Piłat od- l lem j!este'Ś?" Jezus odpowiedział: 
nad wprowadzeniem, ducha Chrys.tu rzekł: J,Czyżem ia lyd? - lud Twój "Sain !"ówiSz, bo jestem .Ja Królem. 
~~)wego do szkoły ł . ~ychowa!1Ia. i przedniejsi kapłani wydali Cię w rę I Jal!l Się nato narodził ł na t~ na 
I e!az na n(~wy r?k. ~a}ęc ?r~am~a- 00 moje; cóżeś uczynił?" Jezus od- i swaat przyszed!em, .aby dać swia­
CYJJ~y~h NaJdostoJTII~JSl K~lęza B!s- powiedział: "KróJe5two Moje nie 'I dectwo pr~dzłe. Kaz. dy, kto z praw 
kUPI, Jako wodZOWie AkCJI Katohc- jest z tego świata. Gdyby Królestwo dy pochodZI, słucha głosu Mego". 
kiej, stawiają jej nowe zadanie, uję- Moje było z tego świata, słudzy Moi ... "'---
te w propagandowe hasło: 

"Katolickie zasady społeczne pod- i 
stawą do społecznej przebudowy ni 

II 

I 
świata". ,Z uroczystości ku CZCI Hetmana Czarnieckiego w roku 1901. 

Pod znakiem tego hasła ob~h~dzi: W dniach 15-ym i 16-ym paździer- l Był to ogromny zjazd Polaków ze 
Ąkcja Katolic~a tegoroczne SWlętO nika b. r. w Czarn.cy, miej~scu ~ro- j wszyst~ich ~rzech zaboró~ .. A więc 
Chrystusa Krola. . I dzenia hetmana Stefana CzarTIlec-· uczestmczyh w uroczystoSCl: ban-
ld~jemy s.obie sp~a wę, że AkcJa: kiego, odbyły się, wielkie uroczysto-: d~ria k0!1na złożon.a z kilkt:dzies.ię­

KatolIcka me usuTIle sama tych I ści z okazji przeniesienia zwłok Wie! CłU zuchow; ochotTIlcze straze pozar 
wszystkich boląc~ek ży~i~ społe~z- kiego Hetmana (wódz naczelny Pol- ~e z Włosz~zo:vy, Miec~owa i oko­
nego. Na wet to me do ~leJ nalezy. ski niepodległej) z podziemi kościoł- ~ licznych oSIedli; delegaCje z Krako­
Jest to przede wszystkim zadaTIle ka parafialnego i umieszczenia ich wa, Warszawy, Kielc, Częstochowy, 
tych, co stoją na czele społeczeń- w metalowej trumnie w sarkofagu Zawiercia, Sosnowca i t. p.; liczne 
stwa i par1stwa. Do Akcji Katolic- (zbudowany artystycznie grobo- kompanie z paradą z okolicznych 
kiej natomiast należy nieustanne wiec) zbudowanym w kościele z 0-' dalszych parafij. 
myślenie o tych sprawach, uświa- tiar społeczeństwa polskiego. I Od rana dążą do Czarncy przez 
damianie członków i innych, a na- Opisy tych wspaniałych uroczy- pola., lasy i łąki pobliscy mieszkań­
stępnie żądanic rozwiązania wszy- stości mieliśmy w ostatnim numerze. \ cy. Tłumy rosną z każdą chwilą. 
stkich bolączek społecznych w du- Z okazji tych manifestacyj ku czci l Plac obszerny przed ko:kiołem już, 
ch~ zasad Ch.rystuso~ych.. wielkiego bohatera Ojczyzny naszej ich nie. obeJI?uje. Pię:kne stroje kra- I 

, f ałszyw~ Jest . b~;VIeTI? tWler?Ze- obejrzyjmy siG wstecz, spójrzmy kowskle.: bl.ale kamIzele, czerwony! 
me tych. mep!"zXJac~oł ~lary, ktorzy w epokę czasu z przed lat 3D-u i k~akuskl 11?ęzczyz!l - ?ar",:,ne s!am­
głoszą, ,ze KOSCI?! me bIerze w obro-I przypatrzmy się innej uroczystości,: ki, koral~ l Wstę1?1 kobIet I dZlew­
nę ludZI p.racy, ze zc~wal.a na samo-' pierwszej, która wówczas ku czci' cząt; mIeszczam~:v st~ro?a'Yny'ch 
wolę ludZI bogatych, ze me uwzględ- Stefana Czarnieckiego odbywała się I rogatywkach.,. kSIęza, ZlemIallIe, m­
nia w swojej dZi~łaJnoś~i pot:z~b do- również w Czarncy. ) teligencj~ z całej Polski - napływ 
czes~~ch C~ł?Wleka. I rzecI~z . en- Byto to w maju roku 1907, gdy olbrzymI .. :, ' 
cyklIki papI.ezy Le~na. X~II I PIU,sa rząd rosyjski, wstrząsany silnymi' . ° gOdZI?I~ 11.30, p~ :VP'rowadz~.­
XI zaWIerają potępIenIe mespraWle- drgawkami rewolucji i przestraszo- mu do kosclOła ostatmeJ kompanII, 
dliwości i wskazówki przebudowy ny widmem samosądu wielumiliono- Przeor Paulinów z Częstochowy, Oj 
?połeczeństwa. dzisiejszego , świ~ta. wych mas ludu w swoim olbrzymim! cj~c Rejman, w asystencji 7 -u kapla-i 
frzeba tylko JC wprowadza.: w zy- państwie - rozluźnił nieco więzy, now rozpoczyna uroczystą SumQ 
cie. , . ". , krępujące Polaków i pozwolił na wy. z wy~t~wienie,m Najś":. ~akramentu 

Jesh do tej WIelkIe] pracy prZY-I' budowanie pomnika Wielkiemu Het- w koscIele. Rownoczesme przed ot­
s t31P i jak ~ajwięks.za rzesza ka!o.li- manowi oraz na obchód uroczystego tarzem na pla~u p:zedkościelny:n, 
kow z AkCją KatolIcką na czele 1 lm I odsłonięcia tegoż pomnika w Czarn- stanął ze Mszą sw. splewaną ks. MIl-
więcej Akcja ~atolicka z,dola W swej cy. 'I bert z S?s!l0wca.. , 
pra~y poko~ac pr~e.szko~, tym pr~1 Oto jak w krótkim streszczeniu , '!'I koscl~le w c~~~le 'oMszy sw. 
dze] nad. blednyrllI I uposledz.onyml j przedstawiała się uroczystość czar-. splewał chor ,.Lutma z Częstocho-
w naszej Ojczyźnie wzejdzie zorza \ nieckaw roku 1907.1

) : wy, przy ołtarzu zaś na placu -grafa 
Królestwa Chrystusowego. I 1 '",' . '. >.'. ' • ,. " ,'" , l orkiestra szczekocińska. . 

' AK· ) Oplerclm:; SIę 1101 .,(r,I7.CUe Kwlceklc.I z rO'1 W' . t' C d" h dZI 
' • • ku 1907., SWlą ym po " re o ,·WC o 
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lIa m()wnic<; złotousty kazł10dzićjaPrzy dŹWiękachorki~stry' poch6a'koflC~Y.$wąm(Jwę okr~Y~i~m,;Nicch 
I\s. kanoniI< OawrOllski z Kielc i gło~ przybywa namlejsce. Na, pję1mie źyjeiPo)Sl{a"IPo>nimprzemawiaH: 
si zasługi Czarnieckiego na tle wia- przybraną zielenią trybunę wstępuje mies~czanie z Wloszcz<!>wy, 'dalej 
rv. ~twierdza Ii.cznymi historyczny- włościanin z parafii Knlsocin, Piotr hr~ I1lenryk Potocki ·zGhrząstowa, 
il'lj dovv'odami, że Polska z \Viary Piechowski, przemawia serdecznie i poseł: do Rady Panstwa,! naste!>nie 
\\'yrosła, na Wierze opierała swe przed;stawiCieleWarszawy'i.todzi. 
istnienie i tylko Wiara moze jej za- Po płbmiennej mowie łodzianina. wy 
Ilnvnić byt trwały. Piękne wyjasnie stąpił Stanisław Długoszowski (\Vje 
llie godJa narodowego, Orła Białego, niawa), sławiąc w pięknym wierszu . 
wzrusza do łez słuchaczów. zasługj Czarnieckiego, zaś przedsta-

Po kazani'u odczytuje kaznodzieja. wicieł prasy polskiej, poeta K. l ... as-
listy Biskupów polskich, skierowane kowski, odczytuje przepiękny list 
l powodu uroczystości do miejsc?­
\Vego proboszcza, ks. l(ogalskiego-). 

I~ówllocześnie na placu przedkoś­
~jelnym wygłosił podniosłe kazanie 
I,s. Bogacki. 

Po skOlkzonych Mszach św. Oj-' 
~iec Przeor I(ejman poświęca P0111-
Ilik, a potomek brata Wielkie,go Het-, 
Ił Hlll<.l, Piotr Czarniecki odsłania po­
piersie swego przodka, po czym barw 
łl v i wspaniale zor,ganizowany po­
(!Jóll udaie się na miejsce, gdzie stał 
d \\'ór Czarnieck ich. /.:a sztandarami 
/. obrazem Matki Boskiej i Orłem 
I)iafym postępuje duchowielistwo, 
ddegacje z wJencami, ziemianie" 
Iłlieszczanie i tłum ludu wicśniacze­
"D ~,I)iewaj:1 c "Boże coś Polskę". I .., '_ "1 

CI (1\'4'z"'lIi Bi~kllpi ! pll\\'Odll zllkaz,IJ 1'1.1\<10-

I 
II I'~II II il' IIIIII.di IIIOII"I."I,al·' ,,1I'~'('h HIIIli{' i wskII· 
II'" 1"g"II i,,,I"11 Z lIi..!1 ",~II"ist{'g'" lId'l.iałll \\' IlrO­

Z obchodu w Cz,a:nncy ku uczczeniu hetmana Stef,am:a Czalflliec;kiego w r. 1907-ym. 
Zdj~cia p'fzedsta\wi,a!j,~ ówcze~ny po('h6~. "/,' :-..l()~(·j \\"(/i;ł(~ JJi(' IllIlI.d. 

I W dzisiejszym i nast~pnym numerze dajemy Mowę, wygłoszoną urzez ks. dr. Szczepana Sobalkowskiego 
na przeniesieniu prochów hetmana l Stefana C2afnieckiego w Czarncy w dniu 15-ym b. m .. 

,. I L (, lA, ) I Poszły dalej. Za dotknięciem guzi-I - Spokojnie, drogie dziecko! Zbyt 

I- l i ka otworzyły- się drugie drzwi i I nio troszczysz się o tego człowieka. a I . męezenn ey El : wszystkie trzy znalazły się w okrą-! Musisz jeszcze zobaczyć, jaki 'koniec 
p o 'fi( I II fi O. i głym pokoju o podłodze z desek, któ I czeka mieszkańców tej kaźni... 

TBomllClllflllll .. ID ",rollth'ro łlarJI f'oudllkI0l· ! re drżały pod ich stopami. I W milczeniu ruszyły naprzód. Ko 
-- Cb',HJźm,V! ~ --- Nie zbliżaj się do ścian, stań rytarz kończył się w sześciokątnym 
I )ziewczynka POdt\żyfa za nit\. jak I w środku! - rozkazała kasztelanka. I kominie. Doszedłszy do niego, pani 

: auto,mat. W. milczenil,l zeszły w dół " Flora posłt.lchala bez słowa i w chwi ~amk~, wzięła. z ręki Ady pochodnię 
fJ\tlllllennyrm schodarnr przy krwa- i Ję potem Zjechały do obszernego pod I, umosłszy Ją wysoko nad głO\v t; , 
'wym świetle pochodni, którą niosła I ziemia., ciemnego i cichego, jak grób. rozkazała: 
Ada I(ichard. Udy stan<;ty na najniż- Poszły teraz długim, zdawało się nie - Spojrzyj w górę, co tam wi-
szym stopniu, Flora usłyszała szczęk mającym końca, korytarzem, w któ dzisz? 
klucza w. zamku i ciężkie żelazne rym kroki ich budziły przeCiągłe e- - Niebo i gwiazdy - odparła 
drzwi rozwarły siG. Weszły do cha; po obu stronach· znaczyły się dziewczynka. 
rnrOCZ:1ego i zimnego, jak lodownia, ciężkie drzwi, prowadzące do nis- - Słusznie. Znajdujemy się pod 
więzienia. Ze ścian kapała kroplami kich, zakratowanych celek. jedną z wież mojego zamku. - A 
wilgoć; sklePienie, P()dtl~zymywały II - To, wi,ęzienie dla skaz~nych na cz~ chcesz z?bac,zysz, co przykry­
,PGkate kolumny, do ktorych były odosobmeme - rzekła pam zamku,' walą te drZWIczkI w podłodze? 
przymocowane zardzewiałe ła6cu- otwierając drzwi jednej z cel: wiO-! flora z lękiem spojrzała w dół, 
chy. . , . . nęło nieznośną zgnilizną. I drżąc, jak liść .. Nagle o~warła, si~ 

.. ~ Oto najłagodl1JeJszy zakątek, ja - Ależ to prawdziwe groby! - w podłodze głęboka studma, z ktorcj , 
ki przezna~zam dla buntowll,ików! ,- ~ykrzyknęła dziewczynka, cofając I buchnął. trul?i za~uch. 
rzekła pallI zamku. -- Po kilku mI c- 'SIę ze zgrozą. - ZaJrzYJ do srodka! - rozkaza-
'siącach samotności i głodu niemal I -- O, zobaczysz jeszcze ciekaw- t la przewodniczka. 
wszysc~ .s~ładają b,roń, ~ylko naj- 'sze rzecz~!. - odrz,ek!a przewodni~z I - Dziewczynk~ s~ojrzała i wyda­
krnąbrnIejSI POZOShIJc\ tuta] na zaw- ka ze zfoslIwym usmICchem. - Mm la okrzyk przerazema. W ponurym 
sze... Jabym ochotę pokazać ci jeszcze in- świetle pochodni zobaczyła, że 

-- To, co pani nazywa "łagodnym ne podziemia, w których nie,gdyś wzdłuż ściany studni biegła spirala 
za,k~tkiem"" mni~ ,ju~' wydaje si~ I płaci!~ się ż~~iem za w,iny, le~z ~hcę zakrwa:vi0!1ych noży .. Na ni~któ: 
IweJscem nledozl1leSlcnla ... -- odpar i zadoscuczymc twemuzyczemu l za-II rych wIdac było kępkI włosow ł 
la flora drżącym g-łosem. - Gdzież pr;owadzić cię do doktora. strzępy ubrania. 
wiGc znajduje się dokt6r? I - Błagam panią, spieszmy go u-I Na ten widok nogi ugięły się pod 

Zobaczysz, zobaczysz ... doktór I wolnić, stoję, jak na rozżarzonych. d~iewczynką, która osunęła się w ra 
,~()dny jest zupełnie innej l~ary... węglach. I miona kasztelanki, wołając: ' 
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:icnkieWicza. . . .• czar~::~:~ ~:k:U~~7~1~:~~"SI~ I :~l~~:~~r$two . ~blorfą .~~:J~f 
Między IIczme nadesłanymI na u- one dla owczesnych Polaków tym I W .. ··ł .... ' •.. ··t l' k· 6.' .:m·. ł .. d.· ........ '. . -. '. . k'c kUry· roz~wiećił zywamy ea ą 'KaOlC 'ł"1 . ()I Zlez.a-

roczystość wieflcmni zwracał uwa- Jasnym pl omy. l ~n, .. ?:-. . ~ ... < kade,nite,kąW,arszawy d():}(pści'QłaA~a-
gę wieniec z życzeniami od Polaków i pon~re mrokI mewoh l krzepIł ll.d . demic;kięgo św. A:nny :n,ai~'Piaćyj'ne 
Z Ameryki. Nadesłano r6wnież 1icz~ ~łUg;l,e lat~ sm.ut~e serca ):)ol~kle, k~: naboź~ństwo.z gremialną *,on1,u;n,iąśw. 
ne telegramy i listy z różnych okolic ~ąc Im. clerp.11wJe oczel\lwac ~hWlh I • Nabożeńlstwo: niedzie.la.J 17paźdlZier 
Polski i zagninicy. zerwa~la kajdan zaborczych l r?z- mka, o g,. 10,30. SWW;led2l: sobota. 16 

poczęCIa nowego, chwalebnego zy" paździermk'a, o g. 16-eJu,' .. 

* * 
Tak się zakollczyły ufm:zystości 

da w wolnej już Ojczyźnie. I Odelzwę POdlpilsali pftezesd: Central-
• R, P. neg() Komitetu Akademicki<:h ślubowań 

,JaSllllo'górskich, Bratniej P,omocy StudIEm 
tów Poli'techinHd Warsz,aw.skiej, B rat­
'niej P,()mocy Stud. Uniwe~sYtetu J. P. Co slgc ać 

III ślI/lecle ato"c,k' .... I 
i Brat/niej Pomocy. Stud. Szkoły Głów­
nej GOIs!podars.twa Wiejskiego. 

I Praca Katolickich Stowarzyszeń Sluby oficerów rezerwy Młodzież akademicka Warszawy 
• • bl ' · · k Młodzieży na wsi. na Jasnej Górze'. . piętnuJe uzmerstwa przecIw o Ostatnio OIPracował Komitet Kultury 

Na Jasnej Górze odbył IS.ię w dniu 17 l" Matce Boskiej. Wsi (Podkomisje P.R.) l)rzy Mini,g,ter-
b. m. zjaizd delegat6w Związku Ottce-I Ukazała się od·ez·wa pned,stawicieli stwie Rolnic,twa i Reform Rolnyclh ,sta­
rów Rezerwy, ~tórzy :~łożyli ur()czys,te orgf,niz,acyj akademickich tej vfleści: ; tY1stykę toz,p()czętej akcjiprzyspo,sobie 
votum :pr,zed cud(}i\V':Ilym obrazem w po- "Rozproszo,na po całym kraju nie mo- nia lroln.iczego w Pols·ce w r. 1937, rprze 
staci ryngrafu z wizerunkiem M a i1:k i goła polska młodzież 3,kademicka natycn p r()watd ZQ:nej pod fachową OIpieką tego 
Boskiej Częstochowski e,j , z,nakiem Orła miast gromad,nie z,aprotelstować prze- K()mi.tetu, izb i org,aJlliizacyj rollniczych. 
,Białego i Oidtz.m.aką Zwią.zku Oficerów ciw ohydnej obeld.ze, rzuconej przez Zestawienie Komitetu 'Kultury Wsi 
Rezerwy. I hitlerowskie pismo "Arbeitsmanm" 11a wyka:zuje, że KatoHekieSt()war.z.Y8!Z,e-

N a odV\J1rocie ,ryngrafu znajd uje się i Częstochow.scką, Panią" którą uroczy- nią Młod'zieźy .są naJIiczniejislZą o'r'g.all1i-
nwSItępujący nwpis: stym aktem ślubowamia na Jas1nej Gó- zacją wiejską, że zajmują. one w r. b. 

"Zwią,zek Oficerów Rezenvy R. P" "ze ,obwołała swą Matką, i P,atr{mką,. 'pierwsze miejsce w a1<cjilronkursów 
pOO11Jny wielkiej tradycji ryce,l'is!bwa pol- Mł()dzież ta, p,omna, że ślubowała z przYisJposobienia rOIlniczego w P()ls,ce. 
skiego, składa ,swój znak orgalIlizacyjny wszelką, usiln()ścią, szer'zyć cze,ść i na- N admien.ić wy"p,ada. że Katolickie Sto­
Królowej Koromy P olSiki ej , wierzą,c głę I bożeń'stwo ~u Matce Najświętszej, warzy.sze1nia Młodlzieży od r. 1928 kro­
boko, że warunkiem i podstruwą ISiiły, po pragnie, wracają,c w mury WyŹ!slzych 0Zą ;n,a czele akcji p:f'. w Pol'sce, utrzy 
wod'z.enia i szczęścia 'narodu polskiego Uczelni. zamanifestować synowskie u- mując przez 10 lat z rzędu1 pierwsze 
je~ jego pozi,O'1l1 moralny". ~.zucia czci i mił()ści, jakie w sercach strunl()wislw w dziedzini.e osiągniętych 

POI nabożeństwie o,dśpiewano "Boże gorą,cych żywi dla swej Królowej i Pa wynilków na tym odcinku pracy. 
coo Pol,sk'ę". tronki, oraz zadoMuczynit za to pOigań- \ Prwce p. r. Wisi prowadzą Katolickie 

-- Dosyć, dosyć, nie mogę JUZ - Nie obawiaj się niczego ... - od - Dosyć, o pani, litości! - btaga-
dłużej. . rzekła pani zamku, podnosząc ją. - I la przerażona dziewczynka, - Do-

- Tak, na teraz wystarczy ... --I Jeśli będziesz 'posłuszna, włos ci z syć już się nacierpiał. .. Niechaj go 
za~ecydowała pani zamku, zat~zas~ I g-łowy ~ie sp~adni~, bo tutaj ja tylko I pani u~oln~, bo inaczej u!1}rze ... 
kUJąC z głuchym łoskotem drZWIczkI rozkaZUJę ... Chodzmy teraz do dok-I Doktor Gemmon podmosł głowę. 
w podłodze. - Sądzę, że po tym, coś tora, aby zobaczyć, czy pOSłucha łCl- objął florę długim spojrzeniem i 
widziała, łatwiej zgodzisz się na mo godnych rad... ciężko westchnął. . 
ją propozycję... Nie jesteś przecież Przeszedłszy labirynt korytarzy i - Prędzej, prędzej! Czyż nie wi-
tak nierozsądna, aby poświęciĆ mto- przejść, znalazły się wreszcie pod 0- dzi pani, jak on cierpi? 
de życie dla przemijającego ideału, gromną arkadą, sklepioną p.o.nad ka-I - Nie bądź tak natarczywa w żą­
gdy przeciwnie posłuszeństwem mo miennym brukiem, z którego wysta- I daniach, i nie wstawiaj się tak gor­
żesz zapeWnIC sobie wspaniałą wał szczyt żelaznej klatki. Mała 1a- I liwie za człowieki'em, który mnie 
przyszłość. Wiedz bowiem, że nie tarka, zawieszona na ścianie, rozja- 1\ wyzwał - odparła kasztelanka.­
znam litości dla buntowników, opie- śniała słabym światłem to ponure Współczując temu nędznikowi, mnie 
raj'ących się mej woli. Oporne ofia-I miejsce. Na klatce siedział "Prze- I obrażasz. 
ry umierają w mękach. Nie wzrusza I woźnik śmierci" wraz z innym jeSZ-I - Niechaj mi pani powie przynaj­
mnie przytem ani wiek dziecinny, ani cze mężczyzną olbrzymiego wzro- j mniej, co mam uczynić, aby uwolnić 
podeszły; mój gniew podobny jest stu, który trzymał pęk kluczy. mego opiekuna - błagała Flora. 
do kosy, co jednakowo ścina wszyst Na widok pani zamku obaj zerwa- - Jeden tylko pozostaje ci spo-
kie źdźbła trawy na łące. Gdybyś li się na równe nogi i przewoźnik, sób, aby go uratować i aby jedno-
mogła zobaczyć, ile trupów gnije na skłoniwszy się głęboko, spytał: cześnie zapewnić sobie jasną przy-
dnie tej studni, zemdlałabyś z prze- - Co pani rozkaże? szłoŚć. 
rażenia. Nawet umierających wtrą- - Pomóżcie! - odparła kaszte- - Jaki to sposób? - nalegała 
~an;t w tę przepaść, ~by ~ozs~a!pa- \ lanka i kazał~ oświetlić pochodnią '\ dziewczynka - nawet życie poświę 
II SIę na ostrzach, ktoryml na)ezone wnętrze klatkI, poczem dała znak ciłabym, aby uratować doktora ... 
są ściany. Zachowaj dobrze w pa- dziewczynce, aby się zbliżyła i zaj- - A więc żądam od ciebie ślepe-
mięci, com ci powiedziała, bo może rzała do środka. go posłuszeństwa we wszystkiem, 
i twój los wkrótce się rozstrzygnie... Zobaczywszy· doktora. Gemmona co ci wykonać każę ... 

Flora nie śmiała nawet odetchnąć; skulonego na dnie, Plora cofnęła się - Bądź ostrożna,· Ploro - wy-
twarzyczka jej .była blada, jak ścia-\ ze zgrozą. szeptał doktór. - Nie daj się oszu-
na, a kolana ugmały się. Musiała się, - Widzisz? - spytała kasztelan- I kać: Bóg jest potężny i zawsze mo­
oprzeć na ramieniukaszt~lanki, któ- 1\. ka, wsk,azuj.ąc na wię~nia. -. .Niedaw ~ że, na~ obronić od wrogów ... Zapa­
rC!- .z t~k .wstrętnym cyn~zme~. do ~o rZUCIł mI ~y~wame.' a Ja Je przy-! mIętaj to, dobrze: lepiej umrzeć, niż 
m,eJ mowlł.a, a p.ot~t;I upadła. JeJ do I Jąłaf!1. Jak C,l ~lę zdaje, _ kto z nas I zgrzeszyc! " 
nog, błagając. o ht05C. /" dWOJga ZWYCIęZY? .. d. c. n. 
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Stowal'zysz6!nia Młodziety w ' bardzO 
trudnych warulIltkaeh. Nie otrzymują 
na ten cel żadlnej pomocy finMl!sowejt 
ani ze strony Min. Rolnictwa i RefoTm 
Rolny~h, ani też z Komitetu Kultury 
Wsi. Udzielana tym pracom opieka fa­
chowa przez powołane rou temu czytruni­
ki (i>nstruktorówp.r.) w wielu wypad­
kach ,pozbawiona jest rzeczowości i bez 
strOllllnoścLlrTllstruktorzy ]).1'. popierają 
i otaczają szc'zególną .opieką prace p. r. 
pewnych tyJ:k~o o'rgamizacyj. To też amia 
ło rzec można, że tak piękne wy!uiki w 
dziedzinie podniesienia oświaty i dobro 
bytu wsi zd'Ołały osiągmąć Katolickie 
StowarzY1szeII1ia Młodzieży' własnym wy 
siłkiem i własną pracą. tyczyć by sobie 
należało, by pracę tę; tak pożyteczną 
dla 'Wsi i pań.stwa, poparły jak 'naj'BlZe\ 
rze.t powołane .}{ju temu czynniki pań­
'stwowe. s amorzą.dowe , gospodarcze i 
Hlpołeczne. 

Pożegnanie misjonarzy dominikań 
skich, udających się do Chin. 
w klasztorze 00. Dominikanów w 

Krakowie odbyła się w dniu 10 paź­
dzierni,ka b.r. uroczysta akademia z o-

~ 
,~ 

wygłoszona w dniu 15 października 
ł 937 r. przez ks. dr. Szczepana So­
balkowskiego, wioorektora Sem. 
Duchownego w Kielcach, na prze .. 
niesieniu prochów hetmana Stefana 
Czarnieckiego z podziemi kościoła 
w Czarncy do sarkofagu ustawione-

go w tymże kościele. 
"Za ~pra wiedliw,ość walcz dla dCl' 

szy tw()'jej' i bij się o prawdę alż Jt~ 
ś.mierci, a Bóg za cię v\\Ilalczy niepTZY 
j'aciót twoich" CEccJ. 4, 33.). 

Ma I~zym, ma Paryż swoje panteo­
ny, g-dzić do snu wiecznego składa 
wielkich w swym narodzie. Ma PoI­
ska swój Akropol nieśmiertelnych, 
cmentarzysko wielkie jedyne tych, 
co, choć już przed setkami lat po­
marli, w wiecznej pamięci potom­
nych żyją i żyć będą. Na Wawelskim 
wzg-6rzu w' podziemiach prastarej 
katedry stoją rzędem trumny, sar­
kofagi: królów, wodzów, bohaterów 
czy ducha narodowego hetmanów. 
Na Skałce znowu składa naród ze 
czcią, jak relikwie drogie, szczątki 
tych, na których czole stygmat wy­
braństwa zajaśniał... mistrzów pió­
ra, dłuta, pędzla czy tonów. Ale nic 
wszystkich w tych dwóch pogrzebał 
panteonach, Są inni, jak te wyniosłe 
słupy ogniste przed narodem w dzie­
jowym jego pochodzie kroczące, kt6 
rych kurhany w różnych stronach 
ziemicy naszej rozsiane jasnym da­
lej świecą blaskiem... Żółkiewski, 
Chodkiewicz, a tu w tym cichym za­
kątku kieleckich wzgórz, lasów i pól, 
w spokojnej, mało znanej wsi pol­
skiej, Stefan Czarniecki spoczywa. 

J może lepiej tak, by, Jako gdy 
ziarno rzucone w ziemię, wprzód 

ka,zji wyJarzduna mf,$je ''fi Chinacho. 
d·ra. Sad~:)ka. Maćkowiakarjegotowa" 
;rzy~zy Z zak'on'u ŚW. D(mnnti!ka~Na aka 
dem ii było <>boonY'ch,szę,r~ggościz.,J~E. 
Ks. Bisku,p,em dr. ,Sta'ni:sławem R<>sPQ,n­
dem na czele, który w serdecznych ,S~(} 
wach przemówił do 00. misjonrur:zy. 
Imieniem' Zakonu, kaznodziejskiego żeg 

• rz.ellllany 

nał <>dlfetdźająeychprQwł.ncjał 
ry'k ,la~ubiec,w Imi~!liu ~a~ lU 
śW., IYominika ...... pułk. Tadeusz 
wic,ki., :Przeł&.romy, WrpT'~WY 
o, ~. Maćkawiak, wrgł~iłl r,,:f~rat 
żań~uśw. w pracY mIsYJne). 
prQgtamu wypełniły' \~ystęp 
"L~tniaH ,dek1amaeje i t.: d. , , 

I * I 

Deklaracja Roosevelta. - Wybory we francJi. - Zblite.de 
z FrancJą. . 

Jak wiad()mo, o zwycięstwie dania. Lecz usunięcie się 
państw koalicyjnych nad pallstwa- od" spraw polityki mię 
mi centralnymi w wojnie światowej zaczęło się okazywać dla niej ,', ........ ' .... 
w' dużej mierze zadecydowały 5ta- niebezpieczne. 
ny Zjednoczone A. P. Mniej nato- Hasło "bezwzględnej neutralnoś.,.' 
miast szczęśliwym był pomysł Wil- ci"*) nie tylko może, ale w praktyce: 

, sona powołania do życia Ligi Naro- nawet musi się okazać zawodne.' 
dów, jako środka mającego zapo- Wielkie bowiem zagadnienia w poli .. 
biec na przyszło~ć wojnie (sama jej tyce światowej łączą się i zazębiają 
nak Ameryka do Ligi Narodów nic wzajemnie. 

r przystąpiła). Okazało się bowiem! Dlatego też obecny prezydent 
w praktyce, że Liga Narodów nie- Stanów Zjednoczonych A. P. Roose'-
zdolna jest do spełnienia swego za- -;;-'f:;tan;,wiHko obojętne. 

obumrzcć musi, a .potcm źdźbłem 
wystrzeli, kłosem złotym błyśnie 

I w słońcu, tak i oni w tej ziemi pol­
skiej spoczywają, czcią i miłością 
ludu otoczeni, tak bliscy i dostępni 
temu ludowi, wciąż na nowo w po­
koleniach całych się odradzali. 

Hetmain Stefan Czarniecki. 

I może lepiej tak, by groby ich by .. 
i ty jako te szańce, bastiony niezdo- . 

by te, ziemi tej strzegące i jej oby- ' 
wateli wzmacniające od wewnątrz. 
Tak i ten grób. Stefan Czarniecki 
żołnierz i wódz na miarę nieśmier­
telnych. 

Nieustraszony w bojach rycerz 
. i hetman. ' 

Były to czasy Jana Kazimierza, 
kiedy mu żyć i działać wypadło. 
Sienkic\vicz określił je mianem "po­
topu". Istny potop i zalew kraju nie­
'przyjacielskimi wojskami. Od po­
łudniov,rego wschodu kozaczyzna 
pod wodzq zbuntO\vanego atamana 
Bogdana Chmielnickiego, od wscho­
du Moskwa zachłanna zawsze na 
granice i ziemie polskie, od północy 
jak lawina parły armie szwedzkie, 
od południa z Siedmiogrodu wdzie­
rał się I<akoczy... A na tronie król 
prawy, lecz słaby, niezdecydowany. 
Czyż można sobie wyobraZiĆ stan 
groźniejszy? 

W takich to czasach zesłał Bóg 
Polsce wodza o żelaznej dłoni i sta­
lowej woli Stefana na Czarncy Czar 
nieckiego. Bóg, powtarzam, który 
ongiś zsyłał zwycięskie wodze Izrae­
lowi, okazał nam swe zmiłowanie. ' 

Już w pierwszych bojach z Koza­
kami wykazał brawurowe męstwo; 
po zwydęstwie pod Beresteczkiem 

, l651 roku król mianuje go oboźnym 
koronnym. Przy obleganiu Monaste­
rzysk rażony kulą z kozackiego sa­
mopału pada z przeszytą na wylot 
twarzą, z wyrwanym podniebie­
niem, półprzytomny, zalany krwią ..• 
a pyta: czy miasto zdobyte? Metalo­
we podniebienie było dlań przez ca­
łe życie pamiątką tych krwawych 
bojów. . . 
. Jeszcze na Ukrainie wróg niepo-
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veH \V .. ost,~tnic~l swoich deklaracjach .. l ~asadą odoS()błdenia,i. stale ral~mllUY z~, rQzonego pokolu~ i .. , '. .... • 
zapowIedzIał, ze ,Ameryka zrywa! z mnymi narolfami do czynne) obro- Zre'ztązupełnie Słusz~lieRoosc~ 

. . ... . .. .... ... .. .. ··i::. ~h .... ~ .. ~::t:t~t:ł:~ .. ·~.'.·.~.· ~ .. _. '.'.p .. ·~.:.·.t.,w!n .. '.~.cr.ędZY.pz .. a: •. 
l naroobwego, nieposzanowanIe .wbo-,., ... 
iwiąza!ń f wynikającyCh ~tąd ,łatał .. , 
l.nycl1 następstw" dla żYcia icywlU .. 

Hołd narodu i wojska 11 trumny Hetmana Steiana Czarnieckiego z oka,zii przeniesienia 
(;Wtto!k do nowego sail'1kQ~algu, ktbre odbyto się w d11iladl 15 i 16 b. m. w Gzatl"ncy w ohe;;­
IlolŚci Ma,rsz·a,ttka POtiski Edwtarda Śmigłego-Ry,dza. Zdjęcie .przedstalwia: na lew'O - ;1, 

~\Mszallek Śmigły-Rydz wysłuchuje nabr,:oief\stwa, odPlrawiiOlllCl~w u trum11Y Stefai'Ja 
Czar.nieckie,g~) (przez bisku!p~ ,pQlorwego WOJsk Po}'skich ks. dr. Ga'\Vtli,llG, ora,z 11a pr,awn 
wi\dzimy m()l1l1ernt sktada,nial1owej trumny Le śmierte]'11ymi szczątkami ,nieustra,szol1C1go 
\\ooza i hetmailla do sa,rikofalg'U, umieszczo'llego \v prezbiterium kościo~a par. w CZarn1;Y. 

l z~cn og~Jno-lud~kłej (aluzJa do Nie-
I lnICe). ' 
! Druginl dzisiaj złym objawem 
i mówi Roosevelt - są zbrojne napa­
l dy jednego pańswa na drugie, które 
! naruszają p o d s t a' w y cywiJizacji 
! (\Vłochy na Abisynic.; i Japonia na 
j Chiny). . 

"Jeżeli tego rodzaju naruszenia 
! traktatów i układów zachodzą w in­
: nych częściach świata, nie możemy 
l sobie wyobrazić -. stwierdza słusz­
I nie prezydent Roosevelt -.",." że Ame-

/
' ryka będzie mogla ciągle unikać nie 
bezpieczeństwa". 

Trzeba bronić pokoiu! 
By skutecznie wystąpić w obro­

nie pokoju, a tym samym odwrócić 
niebezpieczeństwo wojny, grożące 

konany, a już ~zwed szedł na PoJ- czele swej kawalerii przed morski- głowie naszej koronę, Królestwo 
skę całe, siłą. Haniebną zdradą mi falami sic.; nie wzdrygnął, biorąc stanom, Ojczyznę obywatelom ... 
wewnętrzną Opalińskego, l~adzi- szeroką cieśninę morską, dzielącą i Czego zaś do nagrody nieśiniertel­
wiłła na Litwie wsparty, Karol X, ,duńską wyspę Asen od lądu, jakby I nych zasług Czarnieckiego nie do­
k ról szwedzki, zajmował gród po po parowach polskich mknął. "Za! staje, późna mu ])otomność wypła­
grodzie, stolicę już zdobył, dopiero chwalebne i godne podziwu dowo-' ci". 
mury Jasnogórskej twierdzy pow- dy męstwa prawdziwie bohaterskie- \ Dziś to właśnie czynimy. A jest 
strzymały ten zdobywczy napór go pismem specjalnym z dn. 24-XIl: za co spłacać dług wdzięczności. 
wojsk sz\\'·'edzkich. W klasztorze 1658 1'. chwali go król duński" (Jan I On to po raz ostatni mocarstwo­
Częstochowskim przeor Kordecki Chryzostom Pasek). 'we nasze oj'czyźnie granice wyty­
i brat ~tefana Piotr Czarniecki, Jeśli Polska przetrwała i nie uległa czyJ i mocarstwową wśród ludów 
z garstką rycerzy wytrzymywali I ostatecznej zagladzie, jeśli wówczas Europy potęgę mieczem jej swym 
półroczne oblężenie 18-to tysiącznej minęła ją tragedia rozbiorów, jeśli I wywalczył. Srebrnopióry polski 
armii szwedzkiej. Duch przecież: wyszła z tych opresyj zwycięsko - orzeł skrzydłem swym jednym mus­
\\' polskich szeregach zanadto osłabł, . jego to zasługa, poświęcenie, ofiara, I kał prawie fale Odry, gdy drugie 
znikczemniał w zdrajcach, ugiął się I męstwo i heroizm Czarnieckiego to I pławił w wodach Dźwiny i .Dniepru .. , 
przed przemocą wrażą w narodzie sprawiły. . Sędziwy już wódz nie spoczął na 
całym. Król zmuszony był kraj po- i Po kompanii szwedzkiej gromi laurach, nie takiej, jak TykocIn, szu­
rzucić, kryjąc się na Sląsku. Polska I Moskwt; pod Połonką. W triumfal-. kał zapłaty i chwały. Jam nie z soli, 
rzucona na pastwc.; losu... Elektor' nym wjeździe do Warszawy rzuca I ani z roli, tylko z tego, co mnie bo\i". 
brandenburski, szwedzki władca, I do stóp króla Jana Kazimierza 1151 Gdy niebezpieczeństwo po raz 
ataman Chmielnicki i Jerzy Rako-' sztandarów, zdobytych na carskich' wtóry od burzących się kozaków po 
czy Siedmiogrodzki układali się już pułkach. Król, nadając mu w nagro- złamaniu ugody Hadziackiej grozi­
roku 1655 o rozbiór Polski. ; dę starostwo Tykocińskie, pisał lo Rzplitej, poszedł. .. pod Stawisz-

Jeden Czarniecki nie załamał się w prZYWileju bez żadnej przesady: I czanami śmiertelną ugodzony kulą, 
,., i nie zwątpił w żywotność upoko- I "Rzeczom zewsząd zgubionym je- ,na łożu śmierci buławą h~tl!1a~~ 
rzonego narodu, przeciw wszelkiej,' den już .. tylko zostawał i z daru nie- polnego odznaczony, w WIeJskIeJ 
zdawało się, nadziei, ufał, cudów I ba dany był ratunek ... Stefan. Ska-' chacie ,v: .Sokołówce 1?-1I 1665 znoj 
męstwa dokazywał. Częstochowskie żona wiara, wydarte skarby kraju, ny SWO] zywot zakonczył na polu 
zwycięstwo nad Millerem natchnęło' najmocniejsze Królestwa warownie walk i chwały. Pogrzeb mu uro-, 
jego samego wiarą i bohaterską od-: wzięte albo zniszczone, my sami czysty naprzód w WarszawJe urz,\­
wagą, naród sponiewierany otrzeź- opuszczeni od obywateli, wolni a do dzono, a potem tu w Czarncy, 
wiło. niewoli prawie przyprowadzeni -' gdzie światło dzienne ujrzał, gdzie 

Nie znal on rycerz niezłomny, co między tak okropnymi zewsząd jako chłopię po tych błoniach i po­
to przeszkoda lub trudność tereno- klęskami długo nikogo,któryby opór; lach hasał, gdzie wzorowo. w przer­
wa w bojowym zapędzie, klęska-. śmiał stawić, dopóki nad mniemanie I wach między .wyprawam! gospo­
mi się nie zrażał. .. miał wolę zwy- . wszystkich nie zabłysło męstwo· darzył - na WIeczny złozono sp 0-

dęstwa. Z 3 tys. jazdy wpław się Stefana.. i ~ czynek. 
przeprawił przez Pilicę pod Warką Umiejętność wojskowego rzemio- W zadumie wielkiej'· stanęliśmy 
w pogoni za Szwedami, 2 razy Wisłę sła w inszych narodach kwitnąca, dziś u tej trumny. Jutro złożą mu· 
na Pomorzu przepłynął, raz w grud- z Polski wy~nana, z nim jednym hotd najwyżsi dostojnicy, armii, 
niu Odrę pod Frankfurtem, a skoro ocalała... . sztandary się przed nim pochylą, ca­
~zwedzi sromotnie zgnębieni Polskę Niesprawiedliwością byłoby nie la Polska uczci w nim jednego z naj­
opuszczali, on' w pościg-u za nimi na daC: mu tego, co on dał innym lepszych syn()w... (dok. nast;wj). 
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nie tylko Europie ale i Ameryce, m~l­
si się, zdaniem J<oosevelta, podnieść 
sumienie i moralność świata. które 
przede ,wszystkim powinno szarto .. 
wać świętości traktatów. 

W jaki sposób można to osiągnąć? 
Recepta na zabezpieczenie poko­

ju. mówi I~oosevelt, jest tylko jedna 
i brzmi następująco: 

"Narody, pragnące pokoiu, muszą 
się łączyć1 aby wspólnymi siłami 
przywrócić poszanowanie prawa na 
świecie". 

Dobrze się stało, że nareszcie A­
meryka zaczyna rozumieć to, czego 
nie chciał zrozumieć Senat amery­
kaliski w r. 1919. odsuwajcic j,\ od 
reszty świata nad utrwaleniem poko 
ju międzynarodowego. 

\V dzisiejszym zrcszt(~ układzie 
stosunków światowych nie można 
sj~ zamykać w koje tylko własnych 
interesów. Odczuła to najlepiej na 
sobie sama Ameryka, przede wszyst 
kim pod wzg-lędem g-ospodarczym 
gdy w roku J 929 przeszła straszny 
krach ekonomiczny. (Ogromne bez-

. . 
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robocie, dewaluacja dolara i t. p.). A. • .. 
Ostatnie więc oświadczenie Roose mo~cl Z alU, 

velta, zwracające Amerykę z drogi ---
błędu, może P?wal:nie zadecydować WARSZA ~ A. Światowy ata~ żydow-/ c,~alllia szylidów na ~klepach ~ :p.~i~ 
O losach pokOJU mIędzynarodowego. I stwa prz.ec~wko!"ozporząd~emu rekto- I b:o~stwach z pod31me'll n~zwl,~k wła~cl-
Obv tak naprawdę było! row u~llwersytetow. , c~eh. Wo~c tego .-oog~miz,acJe ~ur~lee-

, • • •• I Ro:z,p,orządzeme IPoJ'lządkowe rektolrow Joe WYistąanły z wmOlskIerIl ,do MlJIllsteI" 
Klęska komumstow we francii. wyż.szych uc,z,elni, rozd\zielają;ce słucha Istwa Sprruw Wewnętrmnych i Pr,z.emy-
r )rug-im pocieszającym objawem czy Poliaków od żydów, sporwodo,wałiO 0- słu i H3iru:Uu, by na tych· s.zy},dach u-' 

w życiu politycznym świata jest nie stry atak z,~ Istrony ~ałego żyd?s~w.a. mi~~zano ró~ież g?~ł~ mviązk?~. 
wątpliwie zdecydowana klęska ko- W WarSZaIWle .akadem~,Cika m~odZlez z,! d? ktorych nalezą w~asc,lcIele pl1:~zediSlę, 
munistów w ostatnich wyborach do domSika u:Z~,dZ,lł~ st~a'Jk ~e~oillsrtmcYJ- bl?l1S~. ~tedy bOWI~ kUIIHIJąCY. hę­
rad kantonalnych czyli powiato- ny. W ~lllllil~ ,tez mIał .mle.Jls~e podoh: dtzle WIedZIał d?ldadme, czy ln!puJe li 

"1 E-> 'h ," b k t l ny strajk, uSlłOiwano tez mamfe,s,towa,c Piolaik!a, ż)'ida; NIemca c'zy Ułeramca. 
wyc : . .10 ~ OCI~Z wy or}' ar.'. ona - "na uliaaoh, 'lecz iprz,eów,s,tawiły się te- • 
ne mg-dy me mIały we franCJI cha- mu eneI'lgkzmie wła,dize bez,piec'zeń,stwa. Przeoclwalk~hołowe u~wały członków 
rakteru politycznego, to je.dnak, Następnie żydo'W!ska partia socja.Ii- "ZWl~ Pan ~om1L .. , 
w tym roku wyborom tym partIa ko ,styClzno _ komwnlLstyczna "Bund" ogło- H3is}o walki z al~ohohlZm~ (lPJJan-
munistyczna nadała wybitny cha rak s.ił,a sljJrajkdemom,s,tracyjny, kJtóry , s1.wem) znalazł~ sll:ny od,~~ęk v: u­
tcr i znaczenie poli tyczne ! urwał 4 godZli:ny. W WaTislZawie nie bar chwałac.h ~'elbr:aThla. c:z.ronki~ oddzHł.łu 
Komuniści chcieli pokazać, że dzi- I diw Isię 'o,n jed,nruk udał, g,d'y:ż wie,le ,skle : waI'\szaw~II{l.ego ZWIązku Pan Domu. -. 

siaj mają we Francji jeszcze większe pów i zakladów żydowskich byłO' o;twar : Je?lnolgłolS4nle u:c~,alol~o tam d~a W!nlO 
siły, niż to miało miejsce przy wy- t~ch, a te które były z,amknięte, WIPU- ISlkI: l?c~O'nJ:lill1e. ZWlązk? Pan. Domu 
b "h d I t' k' 19'16 szczały kUlPują.cY'ch tylnymi ,drZIWiami. Z.ohotwl~ZUJą SIę .me dawac napolall~o-

orac () par amen u \\- ro u ,}., . . b" 'łd . ł . . ł h"'Iocnn:rch (wo'dkl' piwa i wilna) drzie 
R . l' ,,'. b h" I Zy;d'Z'1 z.a le'g3JJą o WSiPO' iZlaiame m O' .VI' ''''; , •• ' '.' • : 
OZW1l1ę I tez przy wy orac l11l - 'd' '. '. h d' . .,~~ mom l młiodr.t;lezy a takze nakłamac b "ł' ,}'. t' ,', . . d I ,zlezy llnnyc 1llia.r:O, OWOISCI 1 przel1\JV- . . ' ... 

y\\ a. ~ agI. aCJę JJI ?pagan o:v~:. nań. W WHni,e W tej iS/Prawie podjęto I WtSzy!s,tkIe matJ~ .d1o pQWZ;}ęC.I~ p0<1?b-
ZmobIlIz.owalI . do . akCJI wyborczej r.oZlIDowy z Białorusinami, we Lwowie z nyoh po,Sltan?Wlen;. 2! clZł,?,nklme Z:V1ą;z 
wS~~stkI.c ~woJe. SIły, wspomagan~ Ukraińc,ami. Tu i tam rachują żydzi na ~, u.chw:aJ,::Ją Zmml,e}SZeme IS~pnIOiWe 
obfICIe pIemędzml z Moskwy. To tez pOlprurci.eŻYTW1lOłów lewico~ych. Popwr- IlosCl ,n~pOl .alłrohoJOIWyoh pO'dawMlych 
agitacja ze strony komunistów była cia młodz;ież~ k{)lIIlumilS!tycz.nej żydzi :są na ~ebrami~ch ,t~arzyskiClh, Wjpr.owa: 
przy tych wyborach daleko większa, tpewllli. Sz,ciz.egó1niej ż~dizi li.CIZą, ż,e ,oka dz.aJąc nal,ch mleJlsce na.turalne SokI 

aniżeli przy wyborach parlamentar- że im P'OImOC w tym względz,ie Zlnany raI"" ow:ocoswe. 
nych w roku ubiegłym. biu uoWOjOlliSiki, .WieSle, ~Óry posiad,a Nowy podział rzemi~a. 

I co Z tego wynikło? :zill'~c;Z\ne ISlbOls:unkl ':ł p~asl~ a.~e,ryka.n- Rz,ą.d ma. wnieść do ,sejmu nową usta 
.skleJ. Przygoto.wuJ~ Wl.ęC zy:dz~ w Ame- wę o TZ.emiośle, w któtlej przywróci ce-

Mimo tak szalonej agitacji komu- ry,ce~aw~~t laglta~Ję WI~CIO'Wą l przY1Pu-1 chOlIn odebrame im IPraw;a i przywileje 
niści przy tych wyborach ponieśli ,Slz,cz:aJą, IZ .zd1?ł~ąz,al,lltere,slo;w~ć tą, otrI3JZ wpr:OIW1rudzinowy podział rzemio-
zdecydowaną klęskę. Jest tego do- sprruwą takzel. lillin: nrurOtd~olsCI. sł,a. Będzie ;się OIno ,dzieliło na koncesjo 
wodem zdobycie tylko około 2 pro- Godła ZWlązkow na szyldach. nowane czyli potrz,ebud'ące 'ze!ZiWollenia 
cent ogólnej ilości mandatów. Jak Ja,k już donosiliśmy w swoim clZ,asie, odpowiednich wł 3idz , kwalifikowalTIle -
wiadomo, przy wyborach do, parla- 'wpI'oiW'adZ1ol11,y zo/stał przymus umles,z-. wyma.gają"c.e ipOlsiad3iui.a odpowiedm,iego' 

RedakCja ,.Gazetq Tqqodniowej" zOJtalo przen'e§'ona do "'elc. 
".;,: :.-L'! 'JldreJ Redakcii, i Jldl1Din'stracj': 

"'elce9 ul. ".I ... B'skupa Bandurskieqo Nr.12. 
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Naczelny wódz na święcie pilotów w Dęblinie. W ,dn. 15 b. m. w Szko.Je Po,dchorąiych 
w DębUnieodb.vtv się wie,lkie UfO.czystoścł X-ej ll1WII110Cji podcho:rą,żych ma podporu:::z­
ni,!<ó\\\ polącw'lle z X-Jeciem istnienia Szkoły olraz wręczeniem sztlClil1dalr'u. ufLIJndowanegc 
przez b .• aihsoJwclltc';\\' i \\'ychow~lInk6w szh.·)ly. \V LlJf:OCzystJolŚcia,ch ty,ch wziął udziat 
Marsz3ilek t:dw:a,rd Sll1igly-f~y:dz. który oS:Jhiście fl,romoiwal ,na p,odpolruczlników prymu­
SÓ\\' Sz,kolty, ora.z wręczy·1 kome1ł1da:ntol\\'i S~ko,ly uful1do\V1amy sdalndalr. Paln MatrsZla~ek 
\\Tg'lo.sil re'm·niej, do .nowych oficerów lotnictwa po,lskiego przemówie,nie, którego treści:; 
był alPe.l. ahy zasady mOIramości zoJillie'l's:kie: stały się kOil11paselJ11 żyda mloldych ofice­
rów. Zdjęcie przedsta wia J110mel1t promo,cji przez Malrsza\lka ŚJrJig-le'Ko - Rydz1a ma pod­
porucZlni,ków: prymusa - pDdcho.rqże,g-o W. Gt{)'waokie;go. a.bsQl1wenta z .g,rupy boio,wc! 

maiz potdchoqżelgo DCll11hlik.owskiego, abs')\\!e,nta z g,wpy technic,zlnej; 
----~-

, " " ' :,: ", "o " ,I,'" '~ :' ! ' ; " ", ' . ~ 
, "~~,~odarsrtw()IOJSkĄ:rź:~~~(),o.d:zia 
łftlJWć~C)!W4.... Qhołp4 .... qrg8lf!Ji,z(} .. 

w .. a .. ł .... ~J) .. i()i.·.,.tnk ..... i. n. a.'. ce.le ......... bQ .•. J ... i~z. ew. :.'.i,Ck. }, .• e: .. ~ ... m., .... ' .. &,.,1 ... :,P"" ..... . Wał.l;ł8łPlIS~Z halsłattnt prz$Cl!WlP'a~Q" 
wymilpro(w'ooził dzdałalrn~śc,j:J~i~. 
wyborom, QraJz brał ud~Jał wJic%nycb 
zebra.pia:ch k()mrtlln,ilS:ty,e~nYchna W,si~ 
Są.d sl6trzał Chołooa. na7 lat więrzierda. 

GDYNIA. Wspaniałydąr 'dlaarmU ' 
po1sklej. 

W siedzi:bie e~roIStwa. mOrlSkiE\g\() w 
Wejherowie odbył81się uil"O!CłZYat086' 
wręczenia 11-tu eiętkieh karabinów 
mruszyn;oiWYch i chorągwi, ufundowa­
ny;chze składek ludin.ośei ka,szubs:kiej-
batal ionowi morskiemu. .. 

l W uroczy;S!tośeiach wziął udZdał mi­
nilsWr B'Praw woj'skowychJ/generał Kar 
Slprzycki, nabożeństwo zaś oopralWił kis. 
BisJw,p Okooiew.sJd. Nowy ISlZtaJTId&r ma 
wyha:fłJo1W,ane IllalZWW bitelW'. stoCCl~1-
nych przez rpierrwJsiZY pułk morski w ro­
ku 1920 oraz herby ziemi ka8\Zubskie.i. 
PIŃSK, Wilki porywają ludzi 

i zwierzęta, 
Plaga wilków daJe się (llgrOOI1J1ie we 

znaJd lud:ności ;po.wiatu łun.iickiego. na 
Po],es,iu. We wsi Tymo!SiZewicze wi,likf 

! napadły na pastuchę i diOltkliwie g,o po­
I r,amiły. We WIsi Hancewi,e,ze wilki na­
padły i niebezrpiee.znie pOB'TYiZły P. 0-
merej!clzyka, Dzikie be1stje z trudem 0-

,d'egnano. Stado. wHc'ze prlZeniOlsło się 
więc do wsi DubÓV\l!ka', gld.zie napadło 
naJ wieŚIniaka Makarewicza i t~ go po 

,vyszkolenia za\yodowego i wo.Jne, gdzie kaset złotych. Policja poc.iągmęła ,do od I s:zMipało, że dog.O!rYWa w s'Z\J}italu. 'Wil­
wystarczy tylko zawiadomienie Izby POIwie;dlzialności sprawców tych wybry- ki rporywają bydł,o. Zdanały się wy­
R,zemieślniczej o ro!zpoczęciu praey. ków. padki, że wilki w bia,ły d7.ień na:padały 

Przywrócenie dawnych 'Praw cechom, KROTOSZYN. Wyro.k przeciwko. 17-tu na chlewy i w oCizach ludzi porywały 
które obecnie nie miały prawie żad- s'wl'nl'e wywro.towcom. . . 
nych zadań. ma wielkie znaczenie dla KATOWICE Z' , 'k 

W tych , "d,'nI'ach to·,cz.ył S,I'ę w Kro,~~- • . mSZC7..eme pomnI a rz·emiolsła chrześcijańskiego. 'IN ~ • k' • W· 
lS'zynie (PoznańsJde) P. roce,s prz.eciw 17 hWIr l l 19ury. 

POZN AŃ. Związek Lekarzy uchwalił W W 'L d K~-i-~' .. wywrotowcom. Oska,rż€lni uz<nani zos:ta- e e11norwcu pOi ~vvWLcaml me-
"paragraf aryjski". k . ,. d '1· """"""'L"· Ii winnymi. Trzech są.d iskaz.ał na karę wy ryCI SlPl}alWCY USiZtKOI 'Zł 1 pvmu Ll\ 

'Y Poznaniu odbył, Rię walny z)azd po 10 lat więzienia, l-go na 5 l,at, 2..,ch sławnych n81Sizych l.o'bników, żwirki i 
ZWIązku. Lek.arzy ~ans.tw~ ~ols~1ego I po 8 lat, 3-ch po 6 lat, 1 - na 5 lat, ·Wigury. Nikc'zemni d.zdkusi ze1"Wali z 
w spr,aWle TIleprzY.lmowaTIla zydow do 12-ch po 4 lata i 4-ch po 3 lata jednego ze WlSiPaniałych pormnik6w gło 
ZwiąJzku. Na zjazd przybyli w wielkiej' • . wę oraz uSIZJ(odzili g,krzyd.ło' samolotu. 
liczbie lekarze z całej Polski, reprezelIl- LUBI,IN. Zamozny gospodarz ZbfiOl<1niCiZY ten CPz.yn wywołał wielkie 
tujący wszystkie okręgi Związku .oraz wywro.to.wcem. .obumenie lW)śród mie,s,zkań,ców Wo~now 
wSlZel:kie instytucje i z.akła.dy medycz- Sąd Okręgowy na sesji wyj81zdorwej 'I C&,Z. którego ofi81r pomnik wybudowa-
.ne. Wśród delegatów byli profesorowie w Chełmie rozpatrywal ,S!pT,aIW~ę Mikół,a- no. PolLcj,a WS!zc,zęła emergic'zne d.ocho­
\yyżR,zych uczelni i lekanze woj,skoi\vL ja Chołoda Ize wsi Z.dziail~ki (pow. wło-' dz,anie. ,celem ujęcia srpr,awców. Są po-

Zjazd uchwalił zmianę brzmienia pa- d3lwlski), rolnika posiadając,ego 24 mor' ,szlaki, .iż uc'zyiniii to Niemcy. 
ragrafu siódmego Statutu Tow.aJ'lzy-
stwa, który omawia kto mo,że byćc'złon- At." Ś" t 
·kiem Związku. Według przyjętego na, O~CI ze wla • 
~jeździe wniosku: ,.członkiem Zwiąizku --
Lekarzy Państwa Polskiego może być ROSJA. Czy Sowiety wystąpią prze-; win u'waż,a, że Sowiety powi'TIlny unikać 
lekarz, (>bywatel Rzeczypospolitej, ciwko Japonii? I be~ipolś,r~,dlniego st3Jrci~, IZ Ja:ponią, .st~: 
chrześcijanin z urodzenia". Po,zatem I Polityka sowiecka w stolSlunku do raJąc SIę d,OIPf!OiW,OOZlC do I-ntel"WencJl 
z~az.d jedlIlogłośnie uc~waIił ro.związ~- Chin jest obecnie niezdecyidOlw3Jna z ' (wdamia się,) międzyn81rodowej. 
,!lle z.az~dzonych okręgow w KrakOWIe powodu rÓŻlnicy pogląd6w pomiędiZY SCJlWieckie koła W,o.jlslkowe coraz har-
1 LWOWIe. I sowieckim ambasadorem w Chinruch, dziej .są IniezadolWolOlne z pokojowej po 
TORUŃ. Rozwydrzenie Niemców i Bogomołowem, a sowieckim przedstawi litykinzą.d'u. Spr'awa czynnego udziału 

na Pomorzu. 'cialem wo,jskowym w Tokio (J,apOInial, w zatargu japo.ńsko. ~ chińskim Sowie-
Jakie wśród mniejsz()~ci niemieckiej <gen. Lewi'lleITI. Podobno BOig'omołow tów, jak donoslz'ą ostat.nio, był.a p~d­

w PoI,sce panuje rozwydrzenie, świad- jest Zlwolennikiem powrotu Zewmętrz- miotem go.dzinnej rozmowy przez tele­
czyć może następu.ią-cy wypadek. W cza • nej Mongolii do Chin, ZlreifOlrmowania fo.n między Woroszyłowem w M-oskw'ie, 
sie "Tygodnia LOPP." ludność p.olska: .iej annii, jakoc,zęści armii chiń'skiej z a marsz. Blticherem, głótmnoldowodlzą­
w Wilnie i Grabowie powiatu toruń-' tym, że :p.rzyłą.c'zy się ona do działań wo cym wojskami sowie,ckimi na Dalekim 
skiego umieściła w oknach swych na-; jennych pflzaciWiko Japonii. Gemerał Le W,schod,zie. RoZffi'OiWa miaŁa ,p'fizehieg 
lepki, z których dochód przeznaczony win zaś jest rzekomo prz.eciwny powro- bardzo Olstiry. Malr:s!z. WOI'lQIS!zyłOIW pr3.lg­
był na LOPP. ='l'ie podobało się to wy- . towi ZeiWlIl.ętrZlnej MOIngolii do Chin, nął tłom3JC'zyć stanowisko rz ą.d U , dOiWO­
,rostkom niemieckim, którzy zaczęJi ob-· gdyż UWaża, iż doprowadziłoby to do dząc, że armia rOlsyjsika Jest nie Pl'lZY­
rzuc,ać kamieniami okna z nalepkami., bezp.ośredniego starcia ;p,omięd,zy J~po- gotoiWana do czy;nuelgo wystąiP,iem,ia i że 
W ten sp0sób \yyrządzono Rzkód na kil- . nią a Związkiem Sowieckim. Geln. Le- ze względu na niebezrpiec0ne nwstroje-
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w EurQrpie nie jest pewna. 
chOtd,nia. N a tO' marsz·. _. Wifę:~ 
oŚ!Wiad'clZył,ie RQiSj a n:m~n~l'\Zy~stąll:)lC 
jak najrp,ręd~zej do. 1W()~.rry, a JeśłI. rz~ 
,oowieClki w Moskwie nie zd,?będlZle ,SIę 
n~ ten, wok, :to armia Dalebego Wsch~ 
d: 'WYiPQfWie rpQsłus'zeńs,twQ KremloiWl 
i Uroz'PoC'zmie krQki w,ojen'ne ,na wlas1ną 
rę:kę, 

" W
olność sumienia" w Sowietach. 

Na podstawie 'r~zip,olrząidlzemia k:omi-
,sal'lza z.drowia i higie'll,y SlPOłe.clZ~eJ Z,a­
brania ,się w mOISlkiew,skich M','Pltatlach 
duchQlWnym dQiSltwu do chorych w cel' 
Iniesiemi.a lP,O'słu.g religij/nych., J akQ IUZ~-
8ad'nienie te,go 'roziporząd.iZema ipod.aJe 
się że udz,ielanie olstatmch Is.akrame~," 
t~ w ,sZ1Pita1aeh publicznych "Otbraza " I dl marszałka Śmigłego .. Rydza. Zdlięcie ~zed.staJwja ~uławe z węgla; 
religijm,e uCiZuC'ia ogó,łu:', Dla ?UChOiW- Buł2Jwa z węg a ~~. k' h Ólnników __ rz,eżJiatf.zy z ZaJgłębla, DąIb.riOlW'sklt:g.o. Bulawa ta. 
nych i dla pracQ!Wil1lkow 8zpIta,l'llych \'v'y,kOlll(!łI1ą ptiZez POi SI 1~ !rl(!.z ze s'Oecj,aln" kruseta, zos'i:a,ła w.ręcrona 'P!rzez dele~ację 
n.rz,ewidz:iame ISP Isurowe .kary na 'wyp.a- wyJk.?,fJ,~roll~·l~,lrtYdstYCZ,~lr~zeń!Stwa 'Za~lębi~ Dąbro,wslkiego. '))all1Ql:Miarrs7JatlkOwi Po!ski 
F 'I' ~omp,kow, },au\od' a,r :S\)O'd' 16' b m. nodCl,as iuriOlc.zy,stości lku 'czci hetmana Cza!J'lluec-dek lekcewa,żan.ia tego r01z'poI1zą;d!Zema. ::'miwtemu - I<YI 'Z'CIWI W 111 U .' • C 
R~wnoc,ześnie ffiOskie\V'skie' władize - " ~i,:g,?, _~_ Zlalm._c.:..y_. ___________ _._. 
miej,skie wy1d:ały duchownym wsz'Y'st- ---d--L--'- d-'--" i-Mo,sk.;'y- -~wia,dcza. ły .n.arod<)lW'c6w. 
kich wyzm,ań zakruz WlstępU na, Ci, men,- dzą/ce .o on y!nu ~~ •• ··l·ę· d' Q wojny' W ostatniej chwili nadeszła wiado-

1 że SOWH~ty nrZY2:'OlAJ'vvUla s· . . , • ' • k d h 
taI"Z dla Oidprawirunia ceremOnIJ re 1- , D lek' W,;chOidlz,jf'. Na ra:z.ie wystą mo.ść .. o wlkr?,0zenJu WO'lS, .naro owyc 
gijnych. n~, a lm. MO!ngolii Ze,wnętrz,nei. do GI,1Qn. wItanych radOtEJme. }JIrzez lyil 
WŁOCHY. Hu J'es! obcych ochotników 'P}(M m~ Q!:kaewnet~zm,a s,twiet'ldzi bvć no'ść. Pord o.wiedo ,silne Otrud'iZlały wOJ\Slk 

.Qm,g. vnale2mo,ść do Ch1,n jaiko {'lzeI'IWO'Ilych ~'Zły .na. ,s~rO!Ilę. gen, 
w Hiszpanii. moze~ svyą prz k" . wrt d F.r:ankO' wyrazaJąc pr;}~meme wailcze-

W jedlnyrm z półuJ:lzęd.owych ipism pr~DJCil~ ~~~~;!fe::~ ,~()i:~eI u~;r.:- nia W j~gQ ,s~eregach, Tym samYm oblę-
włOtsk'ich ukazał się komunikat, kJtóre- ~'ZUCl sw. e~iwko J arpQIl1 ii lżenie Owiedo rrostało 'lm i esioue , w,szY'scv 
g'O autorem jesrt, 'Zld,aje się, sam Musso-I Jomą armIę. pI1Z. . . . ,człomkowie cZ'erwooYClh wład,z 31sturyj-
fini. W komunikacie tym mię!dlzy i:nny- HISZPANIA, Bitwa pod Saragossą· Slkich 2iOtstaIi ujęci ll1a wvbmeża1Ciłl bas-
mi jest mowa" iż liClZlba OIcho!1mików wło L W' ik dorw podjęły ,:rwaŁtorw:ny ikijiSlkich i wzięci dO' In:iewoli. Okrę.ty 
,skich w HLs'~'Panii wynosi z:al,edwie 40 I :t ikOJSl a :z: Se "rł'a~QI 'Slsa (w Ara,gQ- nrurooOlWe złaIPały dotychczais 12 :parow 
, , , 'k' t al aJ ma mlal~IIO ........ ' '6' , • h dd· ł b· tysięcy. Lwzba zas .ochotm ow po s. ro ")' b ,.:I , . d da:wna w r'ęka,ch 'PQW- CQW, WlOZąCYC I()I, ,Zła v czerw., one, IQ . . . . 'I nn . ęlU~ce Ol . d'" t' 1.-nie ,l'Iz~du walencklegQ Jest. wyz,s'Za mz ~,', .Z. 3ldzono tam z.n3lc!zrne rac, o .mewolI umrę Yi8.1ęCY ,c. zerwoiIlv.cU 

,s·t,ancow. grom T' t' B ~ e i v :przvwóocy 
40 rtY'si,ęcy. . ' :f ilQści wojiska, a 31tak piechQty PQipi.era- m~c.~~n 0;'. ~'SIZ. w ~\ h 'WJ(r'tc' 

. WY!niik;ało~y stą.d, ze, ~raJz.1e.~~<:, a-I ny Ibył prz.ez potęż:Jlą artylerię, 50 ~zoł- 7.Id adlbu~l~C !nGa .• 'SiamO'? :c. ~Q e 
ma W8z,Ylstluch,ocho,tmkQw z Ci u !:s.z. 6w i licZll1e esilmdlTV l Oft,ni.c,ze. WQJISlka no ~ o VCliU .1~OO WO}S, a , n,a owe 
nańskiclh obO'Zow walc~~cy;ch, w wIęk" I g d dm. ''''wI''adały NrmaH.own"'trni wkroc:zyły dO' AVłles, osta.tmel!o 'pOtrtu 
F • ł b 'ły narD {)I\ve 0'1 'FU' 'F,'" , "r~". , • ik' 'd . 
Slz.ym s,torpniu ,()Is.łablOn~, z~sta y, YSl I i 'silnymi uder~eIl'iami. Bitwa ta była na ~bl'lZezu asrtJlu'YJS 1m. 'lma} UJ~ce-
I1z!ldu walencJklegQ, IUIZ 'SIły generała!, • 't:i~- n' .4-.uo.h J'~l~i'e tQczone były go SIę W ręk3lch ClZeJrWOIl1ych. 't'n-aJWlyl\iSZ't' <Z 'v,y v I ,i:m\. 

F,ran~'o, .. ," . ' . d- doiy;chc~zas W Clza:sie wojlny nRlrOtdQw- CHINY. Chińczycy uzbro.ieni w miecze 
DZIenmkI . an:gle.I,skle , ~yra:.z~Ją Je. c6w z czerw.onym1. T si~.........r."'kie karabiny ma-

nak PQwątlInewaJme w sClsłOiSJCl iPod'a".. '.. rzUCI I ę na J ...... pvu'"' 

nych w Rzymie UCJzby ocho4mlików wł!o- . Klęska czerwonych w AstuMl. - Front ~owe. 
skich w. Hi'szrp31n~i. Twi~r:~zą o.ne, iż we północny przestaje istnieć. Z Chi,n donoszą, że o.Sltatmio toczyła 
dłu~ śCI~łych w13ldo~OISCl ';tI"ZędO'wyc~ Wojiska n31f:odQwe ,odniQsły Q,staltnio, się tam najrwię'k!sza bitwa. jaMą d.otyc.h-
3lnglel.stklc~ p'o ,s~:Qlnle IWOiJlsk :nar.otd <:, :najwiEMslz.e !ZiWYcięstwa Qd ,Cz,aISli :tmwa- \ czas ;prrzeżytw'ał Szan!tha i, R0'7JD'OCz,eła 
wych yv. HIISZIPa~l1 ~alc:zą w HIIS)Zp,a~,n I nia Qfen:zywy w Alstu,l'lii. Ko,}.uiJIllIlY 31ta-1 się Dna ma w:szystkich odcinikalc.lh frlOiIl-
4 d~I'zJe WłQiS,~le, me. ltcząc otdid!z}.~ow I kujące cz,erwOtnytc.h wzJd;~uż ,brzeg6w ~u 'szanghajskiego i tQlClzyła się z nie­
tSpecJ~lnych, SIł 1~~lCIZy,ch., techmclZ-. Cantabryjlslldch piOlrumrnją,cym iSlZltur~ zwytkł.ą grwałtoWlIlością,. WSIZ~d'Zie Chiń­
n~c,h I t. d. ~o wym.esl.e łą.c!z'l1le okQło 80 'mem 'zajęły mialstO' VilIa Victo~,a .. Atak 'C'zycy p:r.z?chOtd,zHi .do kOlntrtaJtak6w. któ 
tY1S,lęCY lUld1zI. I był takgwa}towny,. ,żeczeI"W?IIł me Z,~Q re ,były. ~lesły;chamle gw3~€. ~~ 
ANGLIA. 100 tysięcy Mongołów. l'łlSZY I ła}i. natw.et Wy~ad1Z1c. w: ~,Q~etl'lz.e wa~- t~ ~h!nClZY:cy WlJlI!'fowaldlZJh do dlZ.lał3:~ 

. Ch" me}Sizy.ch dO'mow w mIeSCle. p:r.z·edIl11e mewI.dzlam,ą. dotychClz,als n,a tym frO'llCle 
na pomoc zagrozonym IDom. sbr'rużeTu.Slzyły w piOtgolni z,a plrz.elC.iwni- Uc.zbę ,samolQtów, które' rzucały bQmby' 

PoIity:clz<ne kQł~ 3;ngie1SJkie ,z wiel}rą I kiem w .srtJro?ę G.ijon. ~}z€il"woiIli ~ci~... ,na. '!l,OłZycje WO~iS~ }alPońls.kiJch. Podoh!}o 
troską S(poglą.daJą Ina DalekI W,schod, kali bezłaid/me, mezdolm dO' staWIanIa l Chmclzycy oid1nleslI pI"z.ewa,g-ę na odcm 
p:rzewiid/ując, .że irO'~poc'zęta tam wQj'na. j,aJkiegOtkOtlwi,eik 0iP0IY1U. Całe odd:mały t ku OZalPei. a !pod Horweilkim zdobyli r'a.~ 
wywi()o~a IQg.ólnośwbtowy wybuch, W PQddawały się pOIWIslta.ńlc.om. WOlbec te-' terenu. W aItaJru chińSlkim na tym od­
s,z~zeg?l~olści niepol(ój w A~gl!i wy:wo'" go. d~?lga do rwielikiego mi.asta ~Qr:tQwe-1 dnku brały wybimty u.~:ział je;dłno,st~i' 
łUJe ~neJ.a~na PQI~a:w.a .sQ":letó'W, ~a~- j go GIJom ,stamęła 'dl,a. ' nar.Qd:~cQ'w oWO' ,~mO'torr:Y1ZO'Wane. ~ pDbhzu dJW:orca poł 
tern Jelst,ze ROSJa nIe ffiO'z,e siPoko'Jtrlle ,rem. NRI W1S1zy:SJtklCh odcmka,ch te:g'o I ulOooeg'o dOIszłO' do bardzo kI"W3Iwych 
lPI"z)ńg1~~dać Isię ,goSjp,?.da:r:c.e jarp\?ńskiiej flI10tThtU z~'Pa;nOtwałQ W/Ślród ~oj,SIk l'zad?~ ) ~alk, ~6re t?:~ły ~ę z, nieZiWy~łą 2,a­
w ChInach. SZiczegQI'meJ 'z,a.mler:z,one Iwy;ch zupełnerOtZjplrzężem.le, wycofuJą CIętOŚCIą. ChmClZY:cy zaatakowalI fiozy­
prz,ez Japoń,czyików Ziajęcie Chin pół~się one w lPanic:zmym popłQ,chu, ni,SlZr-: cj,~ JrupoIllskiClh kar:a,bin6w ma'sży1lo .. 
1lJocnYClh mu.si wywołać ,s[>ll'Izeciw MOls- s:z,ą,c !llia Unii odrw:rOttu wSize.Jkie mo>sty, i wych, !przy ,ClZ'Ym odJdlziały chińskie były 
kwy,z:e.'Wlzględów ,CihQdaiŻby -c:z.y;S!to '0'- tUlnele i liiniekolejQWe, by opóźlIlić, Clzę.ścio/wQ u!zbrojlołne w ś,:r:edniO<'\viec.zl1e 
brcmny,ch. Truk wielkie Wlzmożenie sił ja m~I'1SZi Illiaro!dOlW'Ców. Oficell'Qrwie poczęli krótkie miecze. . .... 
PlQń,s\kic,~zagrro,z,iłoby. hOlWi~. wkr6rtce. 0J??-,sZlczać swe Oi~d!ziały i ulc.ieJ(ać dO', I ~a'łe twierd~i ~omuiIlikait ehiń,ski. .I~­
M;ongQhI Z ewnętrznelJ, z.ą:I,~IZI~eu od .~o~ GIJOIn, ,~by Ist~dZlbI~C, d:rOlg'ą· mor:~ką dO' I POlliC~CY ]Wme~h na tym f.rO/ncle w ~l:~ 
wl-et6w, la nawet WiSichodlmeJ SY1bę:rll. . FranCJI, Jedno:Clz'eSIme dooblęzonego I gu OtSItrułnlC'h ilnliku dlnI pomad, 20 tY.l!lę--
Toteż PQufne wiadQIffiQsd~ nadcho~mi3Jsta OwiedQ Zlbliżają się duże OIdidlz:ia cy s:traJt w ~abtty;ch i flannych. . 

, 
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Str. 534. 

N l. 
- Na lotnisku wojskowym we I;wo-KIELCB. ' '" koWe,,~i$o~óm:z:aSłużon,md~~,~młku. Od~l1a-

wie odbyło się uroczyste przeką.zal1ie, " ,'.,' K. ' W'" N . ł \ ka wr, CZQua ,.p. Mars~lkowt! była' .duzyth 
samolotu szkolnego rrdejscowemu Pl1ł. Z pobytu wiekach ,?dza acz(!.. rozmia,r6w i artystycznie wyk;onana z mar" 
kowi lotniczemu, ufuadowanegoptzez nego Mar~załka PolskI Edwarda I muru kieleckiego; , ,,' . 

dyrekcję, pracowników iróbotnikó'\V W dniu ~~~~ł!g~r;st~~d~~sto Kielce' Defilada i uroczyste posiedzenłę Ra9 

Państwowej Fabryki Olejów 'Mineral-' gościło p. Marszałka Polski Edwarda Śmig- II dy MieJskiej. 
nycn "Polmhi". " lego' _ Rydza, k,t6ry przybył tu bezpośr~dnio . , , • , 

- Prowadzona przez Stronnictwo z uroczystości w Czarncy. I Po uroczys~ośclach na Placu ,Wolnoscl p. 
Narodowe akcja bojkotu handlu 'żydow 'Na rogatce krakowskiej przed w<;paniałą, !"'lar,szał~k odJechał do gm~chu Urz,du, W~. 
k ' L bl' , ot k ' od tryumfalną bramą' przywitał Dostojnego: Jewodzklego, ~kąd następ~le uda~ Się ~rz~d 

s lego w u lnIe sp y a zywy - Gości,a prezydent miasta mgr. Artwiński na gm~ch W. ~. 1 P. "'!I., ~dzle przyjął defdadę 
dźwięk nie tylko w społeczeństwie, ale czele 'Rady Miejskiej, wygłaszając krótkie l WOjskową t or~anlzacYJ spOłecznych., 
i u władz państwowych. Woźny w j,ed- przemóWienie i wnosząc okrzyk: "Dostojny I o godz. 16-e) przyby~ do ~machu M~g!. 
nym z urzędów nabył materiały piś- Marszałek śmigły-Rydz! Nasza Armia' nie!;:h st~a~u na uroczyste posu:l.dzeme Rady MteJ-
mienne u żyda. Gdy się o tym dowi~ żyją'" . i Sklej. -
dziano, kazano mu je odnieść i kupić P~nieważ po powitaniu p. Marstał~k wy-: Pr.ezydent miasta wygłos!ł prze~ów:ie!,i.e 
w sklepie polskim. raził życzenie odwiedzet;lia katedry kielec- l powdalne, z kt6rego podaJemy naJwazmeJ-

_ W pow. dziśnieńskim (Wileńszcz.y kie;, przeto udał się tam W towarzystwie J.II, sze ust,py: łk p I' W k R d I 
E. Ks. Biskupa Sonika, generalicji i p. wo- , ,!~al~ue Marsza u .0lS,tt, yso a a o. 

zna) przy znacznym spadku temperatu jewody Dziadosza. I D.zls1a, spotyka nas wlelkl zaszczyt goszcze-
ry spadł śnieg, który pokrył ziemię gru Po katedrze oprowadzał Marszałka pro- nlł~ w murach !1~szego skromnego gr~t1 
bą warstwą. śnieg utrzymał się przez boszcz katedry ks. prałat Marchewka. Wi~elkiego dostoJnik~,Ma:!załka, zwycu~,. 

ł d • h h M ... . sklego Wodza naszej Armu, Edwarda Śml-'Ca ą noc, a w go zmac porannyc sza połow~, poswłęceme I wręcze- głego-Rydza. , ' 
stopniał. me sztandaru. W imieniu Rady i całego społeczeństwa 

- We wsiach Krzywiec i Kosmacz Po odprawionym nabnżeństwie na Placu. kieleckiego składam Ci, Panie Marszałku, 
pow. Nadwórn~ (Mał~p. Wschodn.) wy Wolności przed ołtarzem polowym przez serdec:zne podziękowanie za łaskawe odwie­
buchta epidemia czerwonki (krwawej ks. kan. Sikorskiego w asyście licznie zgro- ~ dzenie naszego ubożuchnego, ale zaralZem 
dezynterii). Niemal wszyscy mieszkań- madzonegc duchowieństwa i alumnów Se .. ni- I dumnego grodu, szczycącego się tym, iż Kieł­
cy Jeżą chorzy. Władze przystąpiły do llarium Duchownego oraz pn wygłoszeniu' ce pie'fWsze po Krakowie mają prawo nosić 
energicznego zwalczania epidemii: kazania do żołnierzy przez ppłk. ks. Cieśłiń- I tytuł miasta legionowego... Dzisiaj witamy 

_ Dorożlmrze chrześcijańscy. w So- skiego,kapelana wojskowego -- o godz.: Cię, Panie Marszałku, jako naszego bonoro-
h ' 12.45, przy dźwiękach hymnu narodowego we go obywatela, Zaznaczyć muszę, iż hono-

c aczeWle (woj. warszawskie) za przy wszedł na Plac Wolności Marszałek śmigły-: l'owe obywatelstwo, uchwalone przez Kie­
kładem kieleckich wywiesili w doroż- Rydz w otoczeniu generałów i przedstawi- lecką Radę Miejską, było tylko formalnoś­
kach swych szyldziki z napisem "doroż cieli władz. Przyjął raport i przeszedł przed clą, gdyż obywatel-patriota, bohater-żołnierz 
ka chrześcijańska". Takie same szyI- frontem wojska, po czym wśr6d gromkich tej miary, jak Ty, Panie Marszałku, zdoby­
dziki wywiesili dorożkarze w Chełmie okrzyków zebranych tłumów "Niech żyje!", wa honorowe obywatelstwo w całej Ojczyi­
woj. lubelskim, . wstąpił na podwyższenie, gdzie na stole zło- i nie, której wszystko oddaje. Z wielką nie-

_ W Tatrach spadł pierwszy śnieg,' żono sztandar, przeznaczony dla miejscowe- I śmiałością prosimy Cię, Panie Marszałku, 
k " . ~o pułku artylerii, który za chwilę ma zo- abyś dalej dla Kielc żywił ten sentyment, 

po rywaJąc .kIlk~centymetrową war- stać poświęcony. Następuje uroczysty mo-: o którym tak mile wspomniałeś w Warsza-' 
stwą WszystkIe .gory. . ment poświęcenia sztandaru przez Biskupa wie w dniu 12 lutego, a nas racz uważać za 

- W pow. nIeświeskim (WiJeńszczy- I polowego Gawlinę, po czym uroczyste wbi- swych karnych żołl}ierzy, którzy każdy Twój 
zna) w ogrodzie szkolnym w Szczepi- i janie gwoździ w drzewce sztandaru. Pierw-; rozkaz wykonają, nie szczędząc krwi i mie­
cach oraz w KI~cku zebrano konopie I szy gwóźdź wbija Ksiądz Biskup Gawlina, ni a .. ," 
wysokości ponad 4 metry , po nim Marszałek Śmigły - Rydz w imieniu I Na mowę pana prezydenta miasta PAn 

Wł d k
-·· '.. ,Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i włas-j Marszałek Śmigły-Rydz tak odpowiedział: 

- a .~e czes. Ie .wysledhły z Cz,e- I nym, dalej generał Wieczorkiewicz w imie- "Panie Prezydencie! Jestem rad, że mogę 
chosło:waCJI do ~ołskl Polkę, Elżbietę I niu Ministra Spraw Wojskowych, Ksiądz Bł- sympatią odpowiedzieć na sympatię. Dzię­
C~arnIecka, zamIeszkałą w Mukaem, l skup Souik, wojewoda Dziadosz, przedsta- \ kuję bardzo za przyjęcie mnie w waszym 
nIe zezwalając jej nawet na zabranie wideIe pułków i inni. Senatorka Gruner- mieście. Muszę stwierdzić, że wciągu dnia 
rzeczy. tówna i prezydent miasta Artwiński, jako dzisiejszego spotkało mnie tyle dowodów ży-

- We wrzesnlU b r w Ros'j Sowiec rodzice chrzestni, wręczają sztandar p. Mar- we; sympatii w stosunku do mnie i do tego, 
kiej zamknięto 204 : " t . - J szalkowi, przy czym prezydent powk·dział co reprezentuję, jako Generalny Inspektor 

" SWlą ynIe. następujące słowa: "Dostojny Panie Marszał- Sił Zbrojnych, iż być może, chociaż odpo~ 
- W pobhzu Baytown (Stany Zjed- ku i żołnierze! - W zwycięJ;kie ręce Ńa- wiadam sentym0Jtłem za sentyment, nie po­

noczone A. P.) na pokładzie statku _ czelnego Wodza składam sztandar, ofiaro- trafię dość oryginalnie sformułować tego, 
cysterny "Paraguana" nastąpił Wy- wany waszemu pułkowi przez społeczeństwo czym chciałbym się odwzajemnić. - Uczucia 
buch zbiornika z naftą. 6 maryna~y kieleckie, Na sztan.dar~e tym ~idnieją szczy!- b.owiem. są, głębokie, słowa z~~ skrbrnne. i 
zginęło na miejscu, 6 zaś jest ciężko !1e

t
has!a

d 
jJHonor ,l OJczyznałk, Powszechme me hm~ SklętlCh tyle ddok dYhSPOZYCJ1! .b

t
Y w wa~-

rannych St t k ł ł Jes wla omym, ze wasz pu zawsze pra- nyc ,Ja en wypa ac, wyraZIc o, co S1ę 
. a e SD oną· . . cował i walczył w myśl tych wzniosłych czuje. - Nie potrzebuję państwa zapewniać, 

- W.Alpach BawarskIch (NIemcy) ideałów. Przekazaniem tego sztandaru wa-I że gdy przyjmowałem w Warszawie dele­
spadł śmeg. a mróz dochod~i do 5 stoP. szemu pułkowi stwierdzam, że w godne żoł- I gację Waszą, kt6ra mi zakomunikowała, że 

- W kopalni Nordstern w GeIsenkir- nierskie ręce go składam. Niech ten szłan-\ zostałem przyjęty w poczet obywateli tego 
ch~n (Niemcy) nastąpił w nocy wY. ~ar ~ędz!e wam, o~~oja ,w trudach i znojach n,tiasta! ucieszył,:,m ~ię tak, )ak ucies,zyłb~ 
buch • , . ' , . zołmersklch, a leslI Ojczyzna powoła was SIę kazdy z nas zołmerzy, ktorzy tn przyszlI. 

gazo~, ~ wOłany. meostroznym do swej obrony, niech was doprowadzi do (do Kielc) w owej epoce, będącej początkiem 
o?chodzemem SIę techmka z urządze- chwały i zwycięstwa". prawdziwego naszego życia, bo do ozasów 
nIem elektrycznym. 7 górników zginęło. Pan Marszałek przyjmuje sztandar i wrę- wielkiej wojny, nie było dla nas życia. -

- W pobliżu mlf'iscowości Los Ma- czając go dowódcy pułku mówi: "Wręczając W tym mieście, w tej epoce dopiero weszliś~ 
teos w BrazvIiipociag naftowy naie- panu sztan~ar przezaaczony dla pułku~ży- my d? ż.yda c~ynne~o, tuta; ,czuli~~y, że z 
h ł t d '. t b czę pułkOWI, aby ten sztandar. prowadZIł go tego zycia zrobimy uzytek nau!odllleJszy Po-

c a na El a .0 l>asą.c~g'~ SIę na orze. y- zawsze drogą obowiązku i honoru żołnier- laka, że tym życiem możemy dysponować 
d!a. MaszVł1lsta. u~Jłulac zatrzymac po I skiego, drogą, wiodącą do żołnierskiej sła- tak, jak Polakom przystoi. - Gdy się więc 
ela!! Rpowoifował katastrofę i wybuch wy". do tego miasta wraca, nie można tego zro­
cystern naffowvch. Palacz i maszynista I Przy dźwiękach hymnu narodowego do- bić bez wzruszenia. Trudno to wyrazić slo­
zginęli w nłomieniach. i wódca pułku oddaje sztandar chorążemu wami, bo to dotyczy tętniącego serca. -: 

_ J~otnisko w l,iifozi~ (Palestvna),: i odbier:a ,uroczystą przysięgę żołnierzy na 1ges~ę się, że mogę państwu s?r~zentowac 
oifnalone nrzez f4>rorvstów arabskich, nowoposWlę~°!1Y .sztandar. . .. ~lę! J~ko W:as~ nowy. obywatel; ze ~ogę zło-

p <. . ' ! Po przemOWlemu generała dYWIZJI ZulauHa zyc zyczellla Jak najlepszego rozwoJu mate-
s,?łonf.ło rloF;ZC'7pt~me. l~r:ltowano. led:- do Marszałka Śmigłego-Rydza, dele~acj.'ł po- rialnego i moralnego Waszego grodu.'.' . 
me han!Yarv. gdZIe znajdowało SIę kIl,: I do!icerów pułku wręczyła Marszałkowi pa- Następnie p. Mars'załek wpisał się do zło-
ka samolotów. ' l miątkowy pierści>!ń1 a następnie odznaki pul- . tej księgi pamiątko,wej miasta. . 



GAkETA· >tt.obhNIOWA'.t, Nr. 44. n .. ... ... ... . ............ . 

Uroczyste posledtenle Rady WoJe .. ' ŁOPUSZN(). : 'MarszałekSmigły .. I;CleCh~&k~., .•. ..•. ... ...... .1: .. " . 
. I l' I : R· .. · 1<.... ..,.. . . .. I·· · o g .. t.i U .. el·na41echalNaczeln wódzkle, ,raut. , . .. yuz WLOj)uszme. '... rĄuto.z~1rz\vlÓilde:sięprz0db. I .••••.•••••.• 

Odprowadzony entuzJastyczme krzyka-I W dnłU 16 b. mo MarszałekŚ~igły .. R.ydz' Star~stQ~OlwiatO\VY. składap.IMatszau.:owi 
mi zebranych, p. ;Mat9Zał~k udał s~ę dO' gma- i~dąc zCzarn,cy dO'Łop~stna •• od.wiedzUł.~"·raJJO:rt,.IPO··czymprzema:Whl.Juf6tkO'k~ •. k~1J 
chu Urzędu W~J~w6dz~ego, gdzie; od,?rłO' I puszno.Jl1i;~.godzblY lO;tei tł~mfml!lscp J:ut~",tS~i~ .wóitgmlnyLopus~nowrłłC.za 
się uroczyste posledzen~e Ra. dy W ?J.~WOq~-I·.wei lUdlWś .•. : .... CI .. 0 .. r. az .wlelk. a ... 1 .. 10 .. śc .. m. i. eSZ.,k.8. ncó. ,v. ..W ... OdZ.O.T.W. . .1. chleb ..... ·.IS. 61.,. za.s ... m. ał.8 .Id .. z.iew ...... 'C:. zy. B.k. 8 ... . kiej z udziałem delegatow wszystkich. gmin' Z sąsiedn:h:bwiosek w liczbie przeszło 6 tys, wieiska®daje.huldetkwiató\1lirJako wrrai 
~ejąlcich i wie.iskich województwa kielecd I osób z ni.ecl.enlłiWOśCią.ocze.kiWałY .. pr .. zYJaz.. h •. O.· .• ł.du.~.ZJeb.i.po. W. i.a ... t." .. k. iel.e.· c. k. i .. ·eg. i.().M .... a.· .. rSz31.e. k." kIegO'. . du Wodza Naczelnego. Mury pod kościołem.. śCIskał C dZlecko,oświadczył,:źe bołdten 
Około godz. 16-e; min. 30 rozpoczął się l,aźde dJ:'zewo, wszystkie dachy oblepione, iestm. szczegóklie lIlUy. Ludnoś6 enłnzlas* 

uroczysty akt nadawania Panu Marszał~O'wi l były widzamJ. . . ' tycznie: wltagoścła okrzykami: .·"NJech.tr!c.'· 
dyplomów obywat~lstv.:a, h~norowe~o . nllasta I . W ,karnym dwuszeregu wzdh~zdrogl. od Marszałek Śmigły-R,ydz··.Tlum ~cbwytu' ' 
Chęcin i 19 .. tu gmm WieJskIch z· Ktelecczyz- pu~knłe udekorowanej bramy trIUmfalneJ z je słowa hymnu narodowego, którego Pau 
ny. Sala wypełniona byłil duchowieństw~, I napisem: "Witał Wodzu"ustawił~ się orga-Marsz~leksłucha,przyjąwszy postawę "na 
generalicją, senatorami, posłami oraz przed- nizacje społeczne z Lopuszna oraz bardzo baczność". 
stawicielami ziemi kieleckiej. P. wojewoda Ucznamtodzleż szkolna z chorągiewkami o Po krótkieirozmowie.Marszałek Odłeźdźli 
otworzył zebcanie; p~wołując dC? stołu pre- bar. wach narodowych i wielkimi naręczami wśród gęstych śzpałerów .puJJUczności, wznu 
zydialn0go Księdza BIskupa 8onma, pr~esa kWiatów. szącej entuzjastyczne okrzyki. Dziatwa za­
Tomasza Kozłowskiego! prezydenta miasta.1 O godz. lO-eJ odl)rawiona została Msza sypuje samochód kwiatam.i; auto przejeżdża 
mgr. Artwi6.skiego i innych. ~ Po wykona-św. przez· ks. kan. Jankowskiego.. w której wprost po. kobiercu z rozsypanegokwfecia . 
niu przez. Towarzystwo . MiłOŚ. ników Sztuki 'I wziął udział staro.sta kielecki P. Karol Woj·, R. P. 
hymnu "Gaude Mater" , p. wojewoda udzie- ' 
łał kolejno głosów przedstawicielonI poszcze- p S • 
gólnych gmin, którzy po krótkich przemó- I ______ ........ ___________ _ 

wiewach z wyrazami hołdu wręczali p. Mar- , 
szalkowi pięknie wykO'nane dyploJ;ny oby-; JESIENNE NAWOŻENIE OBORNIKIEM. (fJokorwzcnie). 
wate1stwa honorowego. W końcu przemó-
wił p. Marszałek, dziękując w niezwykle ser-: Wiemy,· że (d)()rnika nie można I nym bruzdą za pługiem. Może to 
d.ecz!lYc~ 9ło~~ch za 'Yyrażon~ p~ez sY!,ów zbyt głęboko przyorywać, bo wów- być albo specjalny pogłębiacz. albo 

. Złenu klelec~eJ UCZUCIa, !'awUłzuJąC zas do czas wskutek trud·leg-o dostępu po- radeł'ko, czy nawet dru,R'i lJlug z od--
wielkich i Pięknych czynow Hetmana Czar- . ," "., , 
nieckieg() i pierwszego Mars.załkaPolski Jó-; wIctrza obormk mc rozkłada SIę na- kręconą odkładnicą. Co do zaprzę-
ze fa Piłsudskiego, związanych krwią z złe- Jeżycie, torfieje jakby i rola, a co za l{U, to można pogłębiać tą samą si­
mią kielecką, wskazyw~ł ich czyny jako tym, idzie i rośliny, nie wlele mają łą pociągo\\/ą, którą się orze, ale trze 
przykład dO' naśładow~ll1a. , I z niego pożytku Z dru,R'iej za:; stro- ba wówczas po każdym okrążeniu 

O godz. 19-ej odbył SIę ob,a,d w SZCl-upłrm . ~. . ~ " -I' r'd' , 
gronie osób w gmachu W. F. 1 P. W., a 'Wle~ ny wIemy, ze ostatma Ol \:a prze ZI- pługiem całego pola, wyprzęgac od 
czorem wielki raut, na którym zebrało się mą czyli tak zwana orka zimowa płu,R'a a zaprzęgać do pogłębiacza. 
okołO' 800 osób ze !lsz!,stkich warstw spo- 'winna być wykonana jaknajgłębiej. Po pogłębieniu bruzdy - znowu 
łecznych całego w~Jewodztwa. .. I To najgłębiejH trzeba tak rozumie:, przeprzęgać do pługa i tak Ciągle. 

Raut był urozmaicony produkCjami mu-. " .. , ł ' ł b I .,." 

zycznymi O'rkiestry wojskowej i śpiewami ze orze SIę na zImę do pe neJ g ę 0- I~zecz OCZYWIsta, ze Jest to robota 
Chóru Towarzystwa Miłośników Sztuki, chó- kości orki, stosowa;le1 W danym gos bardzo powolna. To też daleko prak 
~u. ludowego z Masłowa or,a~ przepięknym podarstwie, albo też nieznacznie, o tycznie będzie zmówić się z sąsia­
spl0We~ .znanego artysty-spl0W~a Pawła centymetr, dwa najwyżej, głębiej, dem i taką orkę z pogłębiaczem wy-
Proko,plenL - Ponadto grupa regumwna l- N' . b' , d 'k' '} . 'l 'N' h' d 
Świętokrzyskiego wykonała "Oczepiny"" le moz~a ro 1·..,: O razu, w ,CIągU onac WSpO pJ:'ml ShamI. le~ Je e~ 
którym z widoczną przyjemnością przyglą- Jednc,R'o raku przeskoku od orkI płyt orze, a drugi, mnym zaprzęgIem, tuz 
dał się dostojny gość, . ,kicj do ,orki głębokiej, bo to przy-: za orzącym idzie z pogłębiaczem. 
Około godzinY,12-ej min. 30 w. nocy Pan prawiłoby gospodarza tylko o stra-· Po skończe:1iu u jednego sąsiada ta­

Marsz~ek, opusclł gmach W. F. l P. W' f a ty, gdyż wydobyłby w ciągu jedne- I kiej wspólnej orki i pogłębiania, prze 
potym 1 maasto. ' k b t d . t t k I h· d' , Id '"d P. Marszałek Śmigły-Rydz podczas by t- ,R'O TO u z y UZel wars wę a zwa- C o Zl SIę na po e rugiego sąSIa a 
ności w Kielcach swą prostotą, przystępnoś- nej martwicy, co wpłynęłoby bar-' i odrabia się jemu tę pomoc, jakiej 
cią i serdecz~~ą zacieśnił jeszcze bardzi~ dzo ujemnie na plony nic tylko' nctm udzielił. Robota pÓjdzie prędzej 

. węzły ~ympa~l1t Jaką go obdarzało społeczen- w tym roku, ale i przez szercg na- 'j będzie mniej kłopotliwa. 
stwo kieleckie. R. P. I h l l' k ' . 'I T k' 'd' d" ł b , . h stępnyc at. a czy maczeJ orzc- a le orame o sre mej gtę 0-
Nowa placowka P. K. O. w Klełcac . my, zawsze jed;tak przed zimą orze- '. kości niekiedy może być i koniecz-

Jak s,ię dowiadujemy, Pocztowa Kasa O;sz my głębiej niż normalnie przyoruje-' nością ,R'dy naprzykład dotychczas 
c~dnosciow,a, ta najwię~sza ,polska łosły· " " , ,/.' , 
tucja oszcxęduościowa,rozszerzaiąc zn~cz· I my obormk., Otoz chc~c ,l orkę ~lmo- I stoso~ano . ~ gospoda,rstwl~ tylko 
nie swoją działalność na polu u. bezpleczen na wą wykonac porządme l obormk na I płytkIe orkl l odrazu me mozna prze 
życie. a w szczególności ubezpieczeń ludo~ leżycie przYQrać, musimy albo orać chodzić do orki głębokiej, albo gdy 
wych - otw~rzyła w ł\ielca~h Inspe~torat . do zW'iTkle]" ~rednie1 głębokości i ta- warstwa urodzajnej ziemi jest cien-
Rejonowy D.zlału Ubezpleczen na zycIe na' . .Y ,.:'l ,J ," , I . " • 

województwo kieleckie. (Kielce~ ul. rocha ką orką przykryc obormk. Zeby zas ka, a podglebIe Jest bardzo lIche. 
nr. 39). R. P. I!a ostatnia orka ~ie była wadI,iwa, i Jeśli nato,li1jast w gospodarstwie 

Humorystyczny strajk żydowski. I Jako zbyt "płytka~ jak PĘt orkę Zlmo- stosO~~;t? JUZ od .lat orkę gł~bok~, 
,onia 19 b m. żydzi kieleccy na polecenie, wą, ,rat~Jemy SIę wowczas, w te!1. sprzęza~ I ?arzędz~a są odpowl,edmo 

sW10ich "rzywódców polityc~nych: urządzili' sposob, ze orzemy z pO,R'łębIaczem. mocne I me stOSUjemy pogłębIacza, 
strajkprotestacyJ~~ przechyko rozdziałowi I Mając parę bardzo mocnych. koni i I ale bardzo głęboką orkę, a. wypadnie 
miejsc oa PO'łs~ie l zydowskl.e w salach wy: I orząc na roli ;tiezbyt zwięzłej możc- I nam równocześnie i obornik przy-
kładowych wyzs'zych uczelm w Polsce, JakI '" : " " 
sobie studencI - polacy po wielkich wal" my to wyk?nac za Jednym ~ama- i orac" wO,wczas ra~"zlm~ sobIe w ~en 
kach wywalczyli. Sklepy żydowskie były w ch e'l11 , stOSUJąc płu,R' z doczepIOnym sposob, ze za plugIem Idą robotmcy 
godzinach :~ołu~iowych ni_by t? z~knięte, , do niego specjalnym narzędziem z grabiami. i nagrabu1ą rozrzucony 
w r~eczywlstos;C! jednak z~dzl. stalI przed I zwane pogłębiaczem. Jeśli sprzężaj obornik do wyoranej bruzdy uwa-
SWOimi słdepamł I wpuszczali kazdego kUpu- . . t b' ". , '., 
jącego. Taki stradk był tył,lm nędzną kome~ marny słabszy, do pługa z pog)ę Ia-. zając przytem, by go umleszczac na 
dlą! (R. P.) czem trzeba zaprząc przynajmniej I głębokości średniej, takiej jaka jest 

Przebudowa szpitala miejskiego. trzy konie .. To samo będzie, jeśli ro- ;tajodpowiedniejszą w danych wa­
Przebudowa .szpitala św. Aleksandra w· la jest ciężka i zwięzła. A jeśli nie runkach glebowych orki dla przy­

Kielcach bę~ie 1!'koń~zon.a przed zimą. U~ I mamy odpowiedniejszego pługa czy krYcia obornika. I~zecz zrozumiała. 
rząd WII!'Jew?dzkl udZielał _dwukrotnie larzą lodpowiednio silnego sprzężaju ra- J że to nagrabywanie obornika musi 
oowi Miejskiemu zapomogi na ten cel w wy , . . ' , b' 'ł' , 
sokoś~r,,;.cv złotych i 15 tysięcy żło~ I dZImy sobIe w ten sposo , ze pog ę- byc wykonane staranme,przez su-
tych. ( ."1'''' ""'" biamy innym narzędziem, puszczo- I miennych robotników. Tak prz"yora-



"'~':C:7":7;C'::-2T' ~7?7'"'7"""''77''1~~~ 

.', "GAZET A tyO()oN,t0WAł\ ' ""i 

ny s~:o::~~ rozłoży się już częścio- 'gólllY .~,padek pr~fesOwi VLneer.:- d, . .::ciJ' JlIracaJiooi'd4ilJtti.ot{ ~Y~!; 
d

. 't' d . r k t' I Mieszkają<! na pa"rtwze, .c,zęSlto. ~le.. Z~':"'O I 11, :- PO~~dajlll1<a!" 18·ą5 ,AudyclaAb i' 
wo o wIOsny, s 4 Jego. shu~czne I s'ząe ;<!,ję wychodził ,ze . ,sweg.o mies~ikar WSI, J@;Q()K'OImedla"S,y,)l"M",r.1JotraWnY":i," 
działanie na rośliny w Je plerw- 'nia ~kn~m. Ni,~d~~no ,p.rze,prawa.,d,','IZI.U SOiJOTAt ,gooz. 11.15 Audyą'iadla szk,6t, '. 
S,?, ym okresie rozwoJ'u. 'd t:.:5A5, s:ruchow, Jskoc:Uadzięci: ,,~\Va, iI1tura w, ; 
: się 'na tr,'zecie piętro. Pewnego, !Ma j, ',,' k) ... 16] 5 K' t' 17"OO'lI.t~I{,.' ' 'I'rzeb~:l tlI J'cdllak zrobić .l·eszczeu- ł . vrzeClwJ I i aSie, """ olncer ,i '. , l'4'aluot~(l • ~ ~ :przerzro,ztargnienie,zrupomn:ia o ,zmla- stwo :z Ostrej Bramy 1835' A d" , . d' . ! 

\vagę. ZadlGcając do jesiennego sto nie mie;szkania i wysko'czył Imz,ez o,kino \vsi~ 19,00, Audy!cja dlaPdlal~ów uz~iliicą~ I, 

sowania obornika. musimy się za- na bruk. Obę;c.nie lekaJ:\ze ratują życie 21.45 "Pansty,1'JO f;ruratrumscy jaChl'naW''Ysta~ 
strzcc, że pod mianem obornika ro- tOI7)targniornego profes'or.a. IWę ,Palryską' - S1keClZ.,.~,_ , 
zumicmy obornik dojrzały, dostatecz KALENDARZYK. CENY PLODÓW ROllNYCH. 
nie przegniły. Widzi się bowicm nie z dnia 2ł paźdZiernika 1937 r. 

l d 
. . 31 p<vździer.nilka - ,llie·dziella. Cbrystusa Kró-

raz jak ro nicy prze' zimą wywoZ<'\ ł Ps:ze,nica 30,00-3075. Zyt,; 34,00--24,50 
obornik do ostatniego zdziebełka, a l Ii:toipada _ pOilliedziaJelk. Wszystkich Owies 22,50---123,25. Jecz.mien 22.00---2225. 
więc i tcn niby "obor:'lik", na któ- ~iętych. ,Omcl! pOIlny J()·,OO-32 . .{)O, GroC'h Victótria 

b dl t ł . k'Ik d' . .2 li StOIP aJd a, - wtoltelk. Dzień Zaduszny. ' 29,50-·';~1,50, Siemie linia\ue 47,'50-48,50, K.ow 
rym y 'o s LI o moze 1 a m n::lJ- Ś Ś 'I1iczyrll,a ·cze,r'''"''lll'U su,ro"'a b""z t/!'r. ,'k'''U'lon,t·\ . . . . ł 3 listo!pada - ś!roda. ,'w. Huberta i w. >Y 'U ".... b w w·1\ 
wyżej ot naJz\vyczajmeJszą s 0- \ IOO,OI)C .. --·116;OO. Komicz:\tllla bkl'ła sur. 175.0. (),.--. Sylwii. 
Im;, powalaną odchodami zwierzę- 4 listopada _ CZi\\nalrtelk. Św. Karola Boro- 195.00, Mwk 'niebieski 83,00-85.00. 
cymi. Taki obornik to żaden obornikmeusza, Biskupa i Wy:zau\lwcy. 
i nie powinno go się w jesieni dawać 5 listopada -,Piątek. Św. Zachariasza i św Rekolekcje dla kapłanów 

I I k " d' Elżbiety. 
na po e, a e pocze, ae z mm o WIOS- 6listOlpalda _ sobota. Św. Leonarda. w tym roku &dbędą się jeszcze w Domu 

rekolekcyjnym 00. Jezuitów w Często­
chowie dnia 15 listopada (początek wie 
czor.em) i 13 grudnia (początek wie­
czorem). 

ny. Niech odpowied.1io przegnije, 
rozłoży się i przefermentuje do wiO$ ~ I Sło4ce l-a_~ ~ K •• ,łJC I 
ny, a wówczas będzie to prawdzi- ~ WeckU IhcWd Q 9 .. h6d heWeI 
wy i wysokowartościowy obornik, 380 n. I 

d k ł · , .. . IN. fl29r. 410W. 9.41 2.42 PIJ 
g Y ta i s omlasty i sWlezy me 08 n .. '7 39 3 O' 2 P. 6.:;.1 r. 4 w .. " 4, n. . .. pp, 3-dniowe rekolekcje zamknięte 
przed'stawia dla roli prawic żadnego 3.W. uar. 4.06 w, 9.S:; 5.48n. :127 pp.\ 
znaczenia, LI \\.'ięc szkoda go marno- 4. ś.- (1:;4 r. ·M4 w. 930 M5 r. 3.5S pp. 

W Domu rekolekcyjnym 00. Jezuitów 
w Częstochowie dla Panów z inteligen­
cji od 30.X. wieczorem do 3.XI rano. wać. 6 ca. 6,36 r. 4.02 w. 9.26 7.59 r. 4,29 w. 

l) P. IU8 r. .Ml W. 1.1,23 8.tS r. 5,O~ W. 

I jeszcze jedna uwaga. Orkę zimo- 78. 640r. 3.69 W. 9.19 9.50 r. 5.&6 w. Moze szukasz ukojenia duchowego,­
może stałego gruntu w ogólnym chao­
sie zasad, zapatrywań - spróbuj, a nie 
pożałujesz. Zgłoś się do Domu Reko­
lekcyjnego. 

wą zostawiamy zawsze w ostrej ski- Od 26 czerwca ubyło dnia 7 godz. 25 minut 
bie na zimę, to znaczy, że jej nie bro 
nujemy. l~ola, pozostawiona w o­
strej skibie łatwiej chłonie wilgoć, le 
piej jest przez mrozy rozkruszana, 
wychodzi wskutek tego z zimy 
w lepszym sta:lie, z lepszą budową, 
czy jak się z cudzoziemska zwykło 
mówić - z lepszą strukturą. 

Rolnik • Praktyk. 

- . 
Różne ... 

Dłużnik z tamtego świata. 
"Tygodnik Polski" (Włocławek) po­

,daje, że niedawno do jednego z war­
I'3Izawskich cukierników, p. M., zgło,s:iła 
się jakaś starsza kobieta, która wrę.czy 
la mu 200 zł., o,świa,dczają.c, że jej mąż, 
:stolaJrz, umierając, polecił jej oddać u­
kradziolne p. M. przed laty 600 zł. i 0-

tmymane pokwitowamie zaampać na 
swym gI'obie. 

Stolarz ów p:racował p1"ze,d laty nie­
TWZ ucukie1"l1Jika M., a w końcu umieś­

. cił u niego córkę SIWą, jako krusjerkę. 
Kiedy i dlacizego ukradł 600 zł., nie po­
wiedział. 

Wdowa pmsiła, by pozo.Sltałe 400 zł. 
po:zwolono jej Oid,dać ",na :f1ruty". 

Cukiernik dał jej następujące pokwi 
towanie: "Od ś.p. Bolesław'1 S ... otrzy 
małerrn z poza grobu 200 zł., a po'zostałe 
400 IZł. darowuję. Niech mru z:iemia lek­
ką będzie". 

Kartkę tę \vdowa z.akopała na grohie 
męża. 

Niebezpieczne roztargnienie. 
w Sofii (Bułgaria) 7)dar:zył się sZlcze 

Redaktor: Ks. St. Borowieckl. 

RADIO. 
NIEDZIELA, godz. 9.00 Naibo,żeństwo z k'.) 

ścio~a św. Krzyża w Warsza,wie, 12.03 POlra .. - 11111 _____________ _ 

nek muz y CZ:ll Y. 13.30 :Muzyka z Wystaw). HUMO~ 
R'wdiolWej w B y dgos z,cz y , 141.45 Audycj,a dla W sądzie. 
wsi" 15.45 ,,~ls~ystkietgo P? t,~oc~u." -:-':lll" I Ptrzed sądem w,Ptlliryżu staje złodziei ki e­
dycJ,a ~.Ja '~ZI~IC1, 16.45 "Al11Iekl~ l, e.ycle ~- I sz,otnkolwy. Sędlzia OIg'talSza wyrofR: czte.ry 
p:owleśc .m,owlOlna, 17.0;:' ."Na s;:,,"oJsk,ą n~t« " mjelsi~ce '\vięzie!l1ia. 
]8.00 DZlen o szcz.ędJnOlscl , 18.3."> S~ju:c:~;o,wlsk~: Złodziej: - P:t1OlsiJlbyrm o' odrioczenie ikan 
p. ,t. ,,?cun:a[y1~~.lIn z p.od SOI!enllO . 19.3:'> alż dl{)l z,annknięcia wYSltatwy. 
"Sły1l1Jnt w~rtuozl ;;- III aiUJdycJa, 21.l? "Kc- Sędzia: - Z j.Cllki,ch powlOtdów? 
mers na pod!dCllsz~ - . weso!:a: audyqa ze Z!l{)dziej: - Za'WIOd:OIwych. 
Lwowa, 22.00 AltoWka I fOlrterplan. Z • ł 
PONIEDZiAŁEK,godz. 9.00 Naboq,eństwc: M .. rOhzu~a a. " k . kil 

z Łodzi, 10.30 Muzyka, 13.10 ,,.fermoła" OP;)- ik k amUS,lU, mec mI mamlJJSilJa upa ' -
wiadrunie J. I. Kra:szelws'ldego, 13.30 Muzyka I a~. , , . k ? 
olbi.adoiWa. 14.45 AJUdycj,(li :d1a Iwsi, 1545 ."Z,_ -LA PbolCOZ C1d Ukrt~ "ł . 

. , . k' " 1615 K t 1700 0 - . o pan o' or mOWI, że mI1JIe p'o-
P1CLS!llJą pO IraIJU, : ,o.ncelr, . "v): trzelba w;ęceIJ' SIlU' l' pow;nnam chodlz'l'C' s,p,,,c' 
ludzkość z alWldzi ęcza Roiberto'Wi KochoiWi"- . ' :" >UL " 

odczyt, 19.00 Audyoja ŻO~lllier:S'ka, 21.00 Kult z kmam1. 
zmatJ:llych w5-.ciu częściach świata - audy· 

--:II--
P O L E C A M Y: 

cjla SJ'OIWITlO - illuzycZ'llia .. 
OR dk ' .. (Nrubyć mOlŻ!lla: PO:Zlnań, "Ostoja"). WT EK. 115.46 " Zagai i muzyczne ---

audycja dqa dzieci :strurszy.ch, 16.1'5 Koncert, Ks. fr. Bł'o'tnicki: .Proszę o głos! Przermó-
17.00 "Pellnia ,nad Rzymem"- rep,orta.ż, 17.;5 wie:nia ,ok'Qlhczmo.ś!Ci>OIwle młodzieży. p{),Z na II 
.,!Na Dzień ZadusZlnY" - kOlncert, 17.50 1937. "Ostoda". Celna 1.- zł. 
"Nietdźwiedź" ~ pogaclJamdm, 18.36 AudYCja Na ~bilQlrelk temczekalllo 'od dawllla:. Nie 3<.\ 
dl,a wsi, 19.00 "Tif(~my" - Jama K,Qchall1ow- to Iprzeunólwkmia Ido mll,o!dzieży, alle ml:Odzie­
skiego. ży saunelj 'W 'wa:żlniejszyiCh chwilach życia or-
ŚRODA, godz. 11.15 AludY1cja, dla szkó{. gamiza,cyjne;gol (różne po,witwni'a, p.oże,g.namia. 

115.45 "Listoprud" - lPogadmka dl'ru dzieci życzemia ivp). Pr:zyklady tyd przemówień 
s trurszy:oh , 17,00 ,'po,lskie fOIl"111Cllcie wojo;ko- są bÓ1tkie i W1noszą duż,o m,oiWych myśili. 
we .na w.schodzie IW 'r. 1917" - odczyt, 17.50 Ks. f·r. Błotnicki: Apel. Zbio.rek deklamJ.· 
"Rz'eczy znalezione" - pOig'ladalllka" 118.35 Au cyij. iPOIZ,uruń 198'7. ".o.si'oda"; <;:elua 0,70 zł.. . 
dyicja dkli 'Wsi, 19.00 "Kruprys jedw:a,b;nego l . Ks. A. Chl~n~owskl: O, plesui leć! 1~"Ple:; . 
pr'Zyjadela" - nowela Iotm kz a" 21.40 Pięknd ~ ni dla ml,odzle,zy. POlZman 19317. "dsto'Ja . -
'illO'WY po:lsk i eli . I C erua 2.- zlt. .,. . . 

CZWART,EK. g,odz. 11.1:5 POlt'anek dla i ZmlalllY ClIUtOl~ ;Pleslm ,~Ial :m!odzwzy op:ra'co· 
sz:kóf powszochnych, 15.45 Audycja dla mIlO' I wa,l ,U?wy z<hIOr, .o~eJ~:n:UiJąCY 100 m:o'Wych 
dzieży, 118.35 Audycja dla m~odzieży wiej-; u tlWfOtr o,,:. Są to, rpleiS:111 l<de'olwe, 'org.rum~a'c:v.J­
skie:j, 19.00 S~ua11>01wisko p. t. "Wschodmia: ne, wYOlelCzlkolwe, ihullt1ioll'y'stY'czne Itp. Duzo 
baśń o m iłolści " , I nowych, b3i,riCliw dOlbry,chtelkstów: Melodie 
PiĄTEK. godz. 11.15 Audycja dla <;zkól, I d?,hre choc .l,artwe. ~'; UkIad na 1 1 2 gf,osy 

15.415 "Sadki indiańskie" - audycja dla dzie, rowne. 

Wydawca:, Ks. Inł.;;B. Czerkiewicz. 

Ceny ogłos~eń: l wiersz mi1ime'tro'WY w tekście 25 ~rlQlszy, 1 wiersz milim. na o's1Jatniej stro~jCY 20 ~fiO'S;;~ 
Rękopisów nie zwracamy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

Za.kladf Gr<aJUcwe r. D. WUlkoszevJ1S1klezo w OzęsV<H;horwle. III Alleda 52, tell. 2,2·41, 




